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Nasz korespondent parlamentarny donosi nam 
z Wiednia pod datą 18 b. m. 

(M) W parlamencie vojno i gwarno przez ca- 
ły dzień. Wszystkie kluby obradują bardzo pil- 
nie i.. przewlekle. Nic w tem dziwnego. Nowi. 
młodzi posłowie, chcą poznać się nawzajem i wdru- 
„żyć się w tok Spraw parlamentarnych. Ka utra- 
pieniu służby i sprawozdawców dziennikarskich 
posiedzenia w klubach trwają do późnej godzi- 
ny w nocy. : 

Gmach parlamenta okazuje sie już w 
tej chwili za szczupłym na pomieszczenie tak 
licznego ciała ustawodawczego. Kluby przesie- 
dlają się też z miejsca na miejsce, nie mogąc 
znaleźć odpowiednego dła siebie lokalu. Koło 
„polskie. z powodu zajęcia dawnej jego sali na 
akta wyborcze. umieszczono na razit w czerwo- 
nej sali. dawniej na recepcyjną używanej. Oka- 
zała się ona jednak niemożiiwą na posiedzenia 
tak licznego klubu. jak koło polskie. raz 
dlatego. że mając tylko oświetlenie z góry. a 
nie mając okien, jest duszną, pomimo swoich 
rozmiarów, a powtóre dlatego, że przytyka do 
bufetu i dlatego zbyt mało daje gwarancyi taj- 
ności obrad Kołowych, 

A Koło zawsze lubiało obradować tajnie i tę 
samą chętkę odziedziczyło dzisiaj po swoich an- 
tenatach. Obecnie, jak za dawnych. dobrych cza- 
sów $. p. Grocholskiego, Benoego i Jaworskiego. 
z największym spokojem dyskntuje Koło o kol- 
czykowaniu świń, o dziurawych mostkach na 
drogach powiatowych i t. p. gdy wszyscy wy- 
czekują od niego nowych haseł politycznych, 
wytyczenia nowych kierunków polityki krajo- 
wej. Aczkoiwiek nowe i odmłodzone, nie zdra- 
dza obecnie Koło chęci do zmiany dawnej „szla- 
checkiej* taktyki, połegającej na tem, że kol- 
czykowaniem świń i dziwrawemi mostami wy- 
pełniało się całe, długie posiedzenia, że na ten, 
lub podobny temat, pozwalano się wszystkim 
wygadać do syta, a na politykę, którą już sa- 
modzielnie, w zakresie swej dyskrecyonalnej 
władzy, prowadził prezes, w najważniejszych mo- 
mentach brakło w Kole czasu. 

Na ukonstytnowanie się własne, nic mogło 
dotąd zdobyć się Koło. Idzie przedowszystkiem 
o-to, aby, w myśł wchwał złączonych Kłaubów 
demokratycznych, prezydyum Koła wybierane 
było tylko na jeden rok, a to z tej ra- 
Cy1, że sytuacya parlamentarna może ulegać 
zmianom, do których zastosować się powinien 
personalny skład reprezentacyi Koła. Powtóre 
zażądały grupy demokratyczne, aby zamiast 
pierwszego i drugiego wiceprezesa, wybierano 
na przyszłość trzech wiceprezesów z prawem 
równości, „paritatis“. Nasto potrzeba zmiany 
$ 3 statutu Koła i w tym celu też wybrano 
dzisiaj komisyę statutową, aby wystąpiła z òd- 
nośnemi wnioskami. 

Za rzecz przesądzoną jednak uchodzi, że wi- 
ceprezesami wybrani zostaną: ks. Pastor, dr 
Dulęba i dr Głąbiński. Prą w tym kierunku 
grupy, których ci posłowie są reprezentantami 
Taki skład prezydyum nie obudza jednak w sa- 
mem nawet kole zachwytn. a nawet daje po- 
wód do obaw, że odstraszać on będzie lndow- 
ców, zaostrzać konflikty z Rusinami. Odzywają 
się też głosy, że raczej zostawić należało stare 
prezydyum na czas przejściowy, zanmiby. nowi 
zwłaszcza członkowie Koła, rozejrzeć się mogli 
w sytuacyi i wyrobić sobie zdołali sąd własny 
o kandydatach na przedstawicieli Koła. 

W łonie Koła polskiego utworzył się wczoraj 
związek dwóch grup demokraty- 
cznych, kióry dążyć będzie do wytworzenia 
stałej organizacyi, opartej na wspólnych zasa- 
dach politycznych. W skład tego związku wcho- 
dzi pięcin posłów z Polskiego Stronni- 
ctwa demokratycznego: Petelenz, Sikor- 
ski, Łazarski, 5twierimia i Pawluszkiewicz, a 


Stefan Zeromski. 


i zieje grzechu. 


58 (Uiąg dalszy.) 

W najbliższą niedzielę około godziny pierw- 
szej Ewa udała się na ulicę Złotą i weszła do 
bramy domu, ozuaczonego numerem 40. Zatrzy- 
mała się przed lista lokatorów i czytała spo- 
kojnie. Ale oto oczy jej trafiły na nazwi- 
sko Róża Niepołomska. Ewa doznała uczucia 
zdumienia i lęku na widok tego nazwiska. Było 
już tak daleko, a oto znowu zbliżyło się do 
niej to nazwisko. Przyczołgała się na górę za- 
pomnienia i znowu stacza się do jaskini prze- 
klętej. Stała bezradnie z oczyma, ntkwionemi 
w listę łokatorów i nie mogła pornszyć się 
z miejsca. Wicher gorący zahuczał dokoła gło- 
wy.. Daleki grom zatrząsł posadami duszy. — 
Ocknęła się i poszła wprost na schody bocznej 
oficyny, pod numer, wskazany na liście lokato- 
"rów. Wkrótce stanęła przede drzwiami. Gdy 
miała nacisnąć krążek dzwonka, zastanowiła 
się, co ona tn robi, po co tu idzie. Co powie? 
Pierwszy popęd uczucia doradzał powiedzieć 
czystą prawdę. Rzucić tę prawdę pod nogi żo- 
nie imkasza i doprowadzić ją do stanu drże- 
nia, do stanu rozpaczliwej niemocy, zrównać 
jej stan ze%swoim. Wtedyby można coś skorzy- 
sta*, wyrwać w rozmowie, w kłótni, czy w bój- 
ce jakąś o nim wiadomość. Wyznać, kim się 
jest — to działać otwarcie, bez obmierzłych wy- 
krętów i ohydnego milczeniu. 
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nadto posłowie demokratyczni: Bujak, Dulęba, 
Kolischer, Toewenstein, Małachowski, Stani- 
szewski i Ziełeniewski, wreszcie niezdecydowani 
dotąd zwolennicy tego związku, posłowie Za- 
rański i Łuszczkiewicz. W ten sposób organiza- 
cya ta demokratyczna, rozporządzająca 12 do 
14 głosami, wytworzyć będzie mogła czynnik o 
tyle ważny i pożądany dla polityki krajowej, 
Że mniej zaangażowany w pewnych kierunkach 
na zewnątrz Koła. Nie znaczy to jednak, aby 
organizacya ta zwracała się przeciw grupie 
narodowo-demokratycznej. Przeciwnie, gdzie to 
tylko. ze względu na interes żywiołu demokra- 
tycznego możliwem będzie i wskazanem, pragnie 
ona iść razem lab równolegle z narodowymi 
demokratami. Ponieważ jednak ostatni z nich 
tworzą już pewną zwartą i z góry określoną 
organizacyę, odpowiadającą organizacyi całego 
stronnictwa, i rozporządzają 17 głosami, przeto 
dla dwóch innych grup demokratycznych, od 
tamtej liczebnie słabszych, nie było, na razie 
przynajmniej, wskazanem utworzenie je- 
dnej ogólnej organizacyi demokratycznej wraz 
z Wszechpolakami. 

Przewodniczącym owego związku dwóch, po- 
wyżej wzmiankowanych grup demokratycznych 
wybrano wczoraj posła Petelenza, który 
wraz z posłami Stwiertnią i Loewen- 
steinem utrzymywać będzie kontakt z inne- 
mi grupami Kołowemi. 

Wybór prezydynm Izby poselskiej 
natrafia na coraz poważniejsze trudności, po- 
nieważ socyalni demokraci nie chcą się zgodzić 
na zbyt prononsowaną w ostatnich wyborach 
osobistość antisemity Weisskirchnera, a 
Niemcy nie chcą dopuścić do wyboru Krama- 
rza, jako Czecha. 

Powszechną uwagę zwraca klub socyal- 
nej demokracyi, po związku klerykalno- 
antisemickim najsilniejszy w Izbie. Z tego, że 
wczoraj na posiedzeniu Izby podczas wznosze- 
nia okrzyku na cześć cesarza, członkowie klu- 
bu socjalistycznego nie wyszli z sali, lecz 
z miejsce swych powstali, aczkolwiek w ókrzy- 
kach nie brali udziału, — i z tego, że na Ju- 
trzejszą mowę tronową wysyłają do Burgu 12 
swoich przedstawicieli, — wnoszą tutaj, że so- 
cyaliści nie mają zamiaru prowadzić negatyw- 
nej, opozycyjno-obstrakcyjnej polityki, tecz w 
pracach lzby mają zamiar wziąć czynny udział. 
W tym wypadku na kierunek polityczny całego 
parlamentu mogliby socyaliści bardzo ważny 
wpływ wyrzeć. 


(Niespodziewany zwrot w sprawie ks, Fulenburga. — 
Urzędnik pocztowy ministrem oświaty. -—— Wzrost floty 
wojennej). 

W państwie Wilhelma II mnożą się sensacye. 
Najgłośniejszą w ostatnim czasie był artykuł 
Maksymiliana Hardena przeciwko towarzystwn 
w Licbenbergu wraz z skutkami, jakie wywo- 
łał. Bardziej atoli sensacyjnym, niż te wypadki, 
stał się teraz nowy zwrot w tej sprawie. W ar- 
tykule Hardena, jak czasu swego (onosiliśmy, 
mieścił się ustęp, który ogólnie tak zrozumia- 
no, iż autor podnosi w nim przeciwko ks, Fi- 
lipowi Enlenburgowi i jego przyjaciołom zarzut 
oddawania się chorobliwym skłonnościom sek- 
sualnym. Zdaje się, że i na dworze cesarskiem 
tylko to wywnioskowano z owego ustępu. Nad- 
mienić tu jeszcze wypada, że na ten arty- 
kuł IHardenowskiej „Zukunft“ zwrócił Wilhel- 
mowi II uwagę syn jego, następca tronu, po- 
nieważ nikt inny nie miał odwagi wystąpić 
w ten sposób przeciwko osobistościom. które 
cieszyły się tak wielką przyjaźnią cesarza 
Następstwem tego było. że trzech z tych 


przyjaciół ks. Kulenburg, generał hr. Ku- 
no Moltke, i hr. Hohenau, adjutant ce- 
otrzymało dy- 


sarski, popadło w niełaskę i 


Już podniosła rękę i już się dźwignęła cia- 
łem i duszą na topień tego sztafotu, gdy nagle 
zmów się cofnęła. 

Uczuła się, jak naga na placu. A jeśli nic 
się nie dowie? Po cóż mówić o sobie? Po co? 
Inna pobudka zawładnęła duszą, wykrętnie u- 
brała się w słowa Alfreda de Vigny: „Seul le 
silence est grand et tout autre est faiblesse...“ 
Więc wrócić się z tych schodów i cofnąć do 
izby swej na niedzielną nudę spoczynku? 

Wszystkie wahania połknęła nagła ciekawość: 
jaka też ona jest? Byłaby ostatnią gęsią, gdy- 
by jej powiedziała wszystko o sobie. Po co? 
Przypatrzy się jej, przypatrzy tej towarzyszce 
w czekania na Łukasza Niepołomskiego, po- 
śmieje się z uiej wewnętrznie, odniesie trynni, 
że ona to jej wydarła męża i pójdzie z powro- 
tem do domu. 

— Otwórz, siostro, — wyszeptała ze šmic- 
chem. opierając czoło na przybitym do drzwi 
bilecie wizytowym Róży Niepołomskiej. Pod- 
niosła ociężałą rękę. Zadzwoniła. 

Dały się słyszeć kroki. Drzwi otwarto. We- 
szła W ciemnym korytarzyku stała jakaś oso- 
ba. — Trudno ją było tam rozpoznać. 

— Czy mam przed sobą panią Różę Niepo- 
łomską? — spytała Ewa. . 

— Tak jest. Czego sobie pani życzy? 

— Chciałam prosić o chwilę rozmowy. 

— Proszę uprzejmie. 

Ewa weszła do dużego pokoju z alkową. — 
Okno wychodziło na ogrody. Było widno, jasno 
w tem mieszkaniu. i 

Ewa odwróciła się czemprędzej, żeby zoba- 
czyć osobę idącą za nią. Przez chwilę nie pa- 
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misyę, Dwóch z nich zażądało od prokuratoryi 
wytoczenia Ilardenowi procesn o publiczne o- 
szezerstwo. Prokuratorya żądanie to odrzuciła. 
Wówczas gen. Kuma Moltke wytoczył na wła- 
{ma rękę przeciwko Hardenowi prywatny pro- 
ces o brazę, ks. bilip łgalenburg zaś sam oskar- 
żył się w doniesieniu do prokuratoryi o zarzu- 
cane mu przez Hardtna rzekome karygodne 
wybryki seksualne, aży w ten sposób zmusić 
ją do wytoczenia tej sprawy przed forum są- 
dowem i do dania mu sposobności do publicz- 
nego wykazania bezpodstawności Hardenowskich 
zarzutów, W tem właśnie stadyum sprawy na- 
stapił ów nowy zwrot sensacyjny, o którym 
wspomnieliśmy na wstępie. 

Otóż Maksymilian Harden wobec tej akcyi 
sądowej zabrał ponownie głos w swem piśmie 
i do pewnego Stopnia odwołał swoje za- 
rzuty. Uczynił to zaś w formie bardzo dzi- 


wanej. Oświadcza on teraz, że ani mu na myśl| wszystkiem sekretarz stanu, czyli minister ma- 
nie przyszło. oskarżać towarzystwo w Lieben-| i 
bergu o seksualne wybryki. Źle go widocznie | dniach minęło lat 10, odkąd powołany on został 


zrozamiano. Jego zamiarem było jedynie zwró- 
cić uwagę na niezdrowo, niemęskie objawy” 
panujące w towarzystwie Liebenberskiem, na 
chorobliwy mistycyzm i na zły wpływ, jaki 
ckliwa tamtejsza atmosfera wywiera na cesa- 
rza. Równocześnie — przesłuchiwany w spra- 
wie procesu wjtoczonego przez generała Molt- 
kego, Harden podał do protokołu, że me zarzu- 
cał towarzystwu księcia Kulenburga seksual- 
nych wybryków i że najmniejszego niema do- 
wodu, jakoby w Tibenbergn dopuszczano się 
takich wybryków 

To oświadczenie Hardena wprawiło prasę nic- 
miecką w prawdziwe —- osłupienie. Większa 
część dzienników zaznacza, że w takim razie 
poprzedni artykuł Hardena zrozumieli źle — 
wszyscy, próczniego samego, owe zarzuty były 
bowiem aż nadto przejrzyste, a nawet wyrażne. 
A zatem — pozostaje tylko przypuszczenie, że 
Harden albo rozmyślnie przedtem wprowadził 
w błąd całą opinię publiczną, albo też teraz 
ma pewne powody de odebrania sensacyjnej 
tej sprawie pierwotnie nadanego jej ostrza. — 
Niektóre gazety wyrażają wobec tego nawet 
obawę, że to dziwne „sprostowanie“ Hardena 
wywoła skutek bardzo niepomyślny dla ogółu, 
ho jak pierwsze reweldwya skioniły cesarza do 
zerwania swoich stosunków z towarzystem Tic-| 
benberskiem, tak teraz ten odwrót Uardena 
drogą naturalnej reakcyi zaprowadzi Wilhelma 
II ponownie w objęcia byłych przyjaciół, cho- 
ciażby tylko tytułem wynagrodzenia wyrządzo- 
nej im krzywdy. T w ten sposób może towarzy- 
stwo stołowe w TLicbenbergu większy jeszcze 
wpływ uzyskać na cesarza, niż miało poprze: 
dnio. 

Inne organa prasowe domyślają się, że w ca- 
łej tej sprawie tkwi wielka tajemnica, którą 
na razie zbadać trudno. 

Inna znów sensacya. już speeyalnie pruska, 
wyłoniła się w wyższej biurokracyi tego pań- 
stwa. I oma świadczy o nieobliczalnych, wprost 
impnisywnych decyzyach Wilhelma II. Od dtuż- 
szego już czasu, jak wiadomo, krążyły wieści. 
iż reakcyjny praski minister oświaty p. Studt, 
którego rządy i Polakom dały się dotkliwie we 
znaki, ma ustapić ze swego stanowiska. Prasa 
liberalna domagała się wprost tego, jako pierw- 
szego aktn wdzięczności rządowej dla liberałów 
za ich pomoc przy wyborach do parlamentu. 
Codziennie też niemal pojawiały się w prasie 
nowe nazwiska rzekomych kandydatów na to 
stanowisko. Yymcznsem żadna z tych osobistych 
kombinacyj nie okazała się tralną. Natomiast 
nagle, na łamach dzienników półurzędowych, 
pojawiła się kandydatura, o której nikt przed- 


item nie pomyślał Następcą p. Studta, według 


tych półurzędowych doniesień, ma być miano- 
wany niejaki von Jydov, podsekretarz stanu 
w urzędzie — pocztowym! I oto nowa sen- 
sacya. Bydov nigdy nie pełnił służby w innym 


nowała nad gwałtownością swego wzroku. Stała 
przed nią kobieta jeszcze młoda i dosyć ładna. 
Była to szczupła (niece zaszczupła) szatynka 
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wydziale rządowym, kwestyami, wchodzącemi 
w zakres ministerstwa oświaty, nigdy się nie 
zajmował, od samego początku swej karyery 
był urzednikiem pocztowym. FTrndno więc pojąć 
i zrozumieć, jakie mieć może kwalifikacye na 
kierownika tak zupełnie mu obcego. a niezmier- 
nie ważnego wydziału rządowego? I prasa nie- 
miecka pojąć tego nie może i rozwiazania tej 
zagadki szuka jedynie w nowym antokratycz- 
nym porywie Wiihelma II. Hołduje on widocz- 
nie zapatrywaniom, że urzędnik, którego on so- 
bie upodoba. musi być zdolny do wszystkiego. 
Odpowiada to zresztą staremu biurokratycznemu 
przysłowia niemieckiemu, że „wenn Gott ein 
Amt giebt, dem giebt er auch den Verstand 
dazn*. 

Są jednakże w wyższej niemieckiej hierarchii 
urzędniczej dygnitarze, którzy stala cieszą się 
łaskami Wilhelma II. Do tych należy przede- 


rynarki niemieckiej, admirał Tirpitz. W tych 


na to stanowisko, a nic jeszcze nie zapowiada, 
iżby w bliższej przyszłości miał nstąpić miejsca 
komu innemu. lecz żaden z ministrów i sekre- 
tarzy stanu, nie umie sie też tak dalece zasto- 
sować do woli swego władcy, jak ten gładki 
admirał. Na życzenie cesarza przeforsował on 
w parlamencie kilka projektów pomnożenia flo- 
ty wojennej, chociaż zawsze zapewniał, że zgła- 
sza się z tem po raz — ostatni! Liczba nie- 
mieckich okrętów wojennych pod jego rządami 
niemal się podwoiła, a personal marynarki wzrósł 
z 23.000 na 47,000. I Tirpitz hołduje przekona- 
biu, że przyszłość Niemiec spoczywa — na mo- 
rzu. Lecz to właśnie przekonanie wytworzyło 
wielki dziś antagonizm między Niemcami a A n- 
glią, antagonizm, który psuje wszelkie szyki 
polityki niemieckiej. = 


Ł nad Newy. 


(Koresp. „N, Reformy"), 


Petersburg, 17 czerwca. 

(Przygotowania do rozwiazania Dumy. — Napływ woj- 

ska, — Narady piątkowe i sobotnie, — Rola Koła pol. 
skiego.) , 

Wuzoraj weszła Rosya w nowy okres swojej 
history. W czasie rewolucyjnym, który przeży- 
wamy obecnie, okresy takie następują rychto 
jeden po drugim. Sa krótkie, ale pełne treści. 
Mało się w nich żyje, ale wiele przeżywa... 

W ciągu jednego roku dwie Dumy i jeden 
zamach stanu. każdy, konm się to wydaje zbyt 
powolnym biegiem historyi, niechaj przeniesie 
się myślą przynajmniej o pięćdziesiąt lat w prze- 
szłość, a wówczas dopiero potrafi ocenić te na- 
wałnicę faktów, złudzeń, nadziei i zawodów, 
która spada od dwóch łat na głowy 140 milio- 
nów rosyjskich obywateli, 

Wezorajsza wiadomość o rozwiązania Dumy i 
o zamachu stanu była o tyle tylko niespodzian- 
ką, że oczekiwano tych energicznych „rękoczy- 
nów“ biurokracyi dopiero na wtorek. Nawet 
w sterach centrum byłej Dumy przypisywano 
stołypinowi tyle poczucia legalistycznego forma- 
lizmv. że sądzono, iż wyczeka na decyzyę wy- 
branej w piątek komisyr. 

Wprawdzie bowiem już we czwartek mieliśmy 
o Dumie informacye, że nazajutrz, t. j. w pią- 
tek homba, z która Stołypin przyjdzie do Du- 
my, pęknie, ale, jak zwykle, niechętnie wierzy 
się w to. czego się bynajmniej nie pragnie. 
W piatek rzeczywiście zatrzymano zecerów 
w drukarni państwowej na noc. Około północy 
jednak pozwolono im pójść do domów. Infor- 
macye tę otrzymali posłowie jeszcze przed zam- 
knięciem nocnego posiedzenia piątkowego. Na- 
dzieje więc wzmocniły się“ 

Ale już w sobotę rano, ci, którzy umieją pa- 
trzeć, widzieli wiele nieawyktych rzeczy. Przez 
dworzec bałtycki i mikołajewski wpływało do 


Z czegóż to pani wywnioskowała ? 
Ze spojrzenia oczu. 
Nie wiedziałam, że moje oczy zdradzają 


z rysami nadzwyczaj regularnemi, które jednak tak karygodnie wszelkie tajemnice. 


wkraczały w granice zbytniej ostrości. Wszyst- 


— Zdrady nasze rodzą nowych zdrajców w 
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stolicy wojsko dwoma nieprzerwanymi strumie- 
niami. * Popołudniu, kiedy Duma udawala, że o- 
braduje nad sądami miejscowymi. powróciły 
z obozu letniego w Krasnem Siole do koszar 
wszystkie pułki gwardyi: pawłowski, finłandzki. 
kawalergardzi, żandarmi polni, strzelcy gwar- 
dyi, artylerya polna gwardyi. kirasyerzy., ułani, 
husarzy nawet z Carskiego Sioła zostali Ścią- 
gnięci.. W nocy z soboty na niedzielę przyszły 
do stolicy dwie brygady piechoty diniowej 1 kil- 
ka pułków kozaków. Ci ostatni, nie wstępując 
nawet do koszar, objęli odrazu miasto w posia- 
danie, obsadzając wszystkie ważniejsze ulice, 
szczególniej w okolicy Dumy. W dziedzińicach do- 
mów około godziny 10 wieczorem ponstawiano 
piechotę w pełnym rynsztanka bojowym. 

Wobec tej gwałtownej mobilizacji nadzieje 
nasze na przedłużenie agonii Dumy zmałały je- 
szcze bardziej, chociaż nie można powiedzieć, 
aby miejsce ich zajęła pewność, że posłowie, 
którzy wychodzili właśnie tłumnie z pałacu Tau- 
rydzkiego, wrócą już doń jako najzwyklejsi „do- 
tykalni” obywatele po to, aby zabrać dyctwv. 

Dochodziło to stąd, że na posiedzenie komi- 
syi, która miała rozstrzygnąć o wydania lub 
niowyvfanin posłów socyalistycznych. prokurator 
Kamysźa»x=Vi, jako przedstawiciel minister- 
stwa sprawiedliwości, przybył. i brał udział w 
obradach do późna w nocy. O godzinie 411-tej 
w nocy zawiadomiono jednego członka komisyi, 
że szanse przetrwania Dumy do wtorku spadają 
ogromnie. Właśnie bowiem obradują ministro- 
wie w wiłli Stołypina na wyspie Jełagnia i 
większość ich oświadcza się za natychmiasto- 
wem rozwiązaniem Dunty. 

Komisya obradowała do godziny 1-szej. Zba- 
dała cały materyał oskarżenia przedłożony iej 
przez Kamyszańskiego. Nazajutrz, t. j. w nie- 
dziele, miała przystąpić do szczegółowej dysku 
syi. tak, że w poniedziałek byłaby już przyszła 
z gotowemi wnioskami. Jakieby one były, nie- 
wiadomo naturalnie, chociaż z przebiegu sobo- 
tniego posiedzenia można wnioskować, że ko- 
misya byłaby wniosła na całkowite odrzucenie 
żądania rządn. Na sobotniem bowiem posiedze- 
niu kadeci, którzy mieli większość w kumisyi, 
rozdzielili się, i kilku z nich zgadzało się na 
wydanie Gerusa i Ozola jako rzekomo najbar- 
dziej ssompromirowanych, reszta jednak była 
stanowczo przeciwną wydaniu któregokolwiek 
z posłów, 

Naczelnik oddziału ustawodawczego w Dumie, 
książę Tornekoj pracował w swoim gahinecie 
w pałacu Taurydzkim do godziny czwartej ra- 
no. Do tego czasu jeszcze żadnego definitywne- 
go rozporządzenia ochrana Dnmy nie otrzymała, 
z czego można wnosić, że rada ministrów trwa- 
ła do późna poza północ. Jak dalece jednak 
wszystko już było przygotowane, świadczy fakt, 
że o godzinie szóstej rano w niedzielę wyszedł 
unmer „Wiestuika unakozienijo”, w którym wy- 
drukowano już nową ordynącyę wyborczą... 

Jakie były przyczyny rozwiązania Dumy? 
Dla patrzących trochę bodaj głębiej jest rzeczą 
jasną, żć cała komedya piątkowa z żądaniem 
wydania 55 posłów była tylko pozorem, prowo* 
kacvą mająca zakryć właściwe przyczyny tego 
kroka. b 

Otóż najlepie! poinformowani politycy kadec- 
cy żywią przekonanie, że jedyną z ostatecznych 
przyczyn rozwiąznuia Dumy było groźne sta- 
uowisko koła polskiego wobec bud- 
żetu. Wiadomo już od dawna, że układ sił w 
rozw iązanaj Dnmie był tego rodzaju, iż bez Ko- 
łu polskiego uchwalenie budżetu byłoby niemo: 
żliwe. Koło polskie chcąc zupełnie słusznie wy- 
zyskać swe decydnjące stanowisko. postawiło 
kilka postulatów narodowo - polskich, na ogół 
skromnych. Najdalej idącym wśród nich było 
wśród nich żądanie — spolszczenia szkolnictwa 
w Królestwie Polskiem. Aby zoryentować się 
w sytuacyi przez postawienie tych postulatów 
wytworzonej, urządzono zebranie leaderów Ko 


szel zukrztasił ja na chwilę. Gdy znowa pod- 


[niosła głowę, spytała cicho i grzecznie: 


— Nie dowiedziałam sie, czego pani właści- 
wie życzy sobie ode mnie? 
Ewa nie była przygotowana na to pytanie. 


ko w tej twarzy było prawidłowe; narysowane |nas samych, w naszych rękach, oczach, ustach | Rozumiała, że grunt wysuwa się z pod jej stóp. 


prostemi niejako liniami. Bardzo piękne, mądre, 
szerokie czoło miękko i miło otaczały włosy 
rozczesane w sposób oryginalny, a jakby z umyśl- 
nem dążeniem do postarzenia twarzy. Usta i 
równy, chrząstkowaty nos tworzyły spokojne, 


„greckie“ linie Oczy były zimne, pełne rozumu j 


i stanowczości. Przenikliwa siła skupiała się 
w blado — przeźroczystych źrenicach, pełnych 
promieni światła, Pani Niepołomska przez chwilę 
cierpliwie i uprzejmie czekała na nazwisko Ewy, 
a nie mogąc się doczekać, z pewną stylową o- 
ziebłością wskazała jej ręką niski fotel w środ- 
ku pokoju. Ewa czała dobrze, że należało przed- 
stawić się i myślała nad tem, co ma czynić. 
Miała nadzieję. że inną w tem miejscu zastanie 
kobietę. Od pierwszego wejrzenia poznała, że 
się zawiodła. Niespodzianie dła samej siebie 
rzekła: 

— Przedewszystkiem.. muszę pani powiedzieć 
swoje nazwisko. 

— Pani nazwisko — to Pobratyńska. Panna... 
Ewa Pobratyńska... 

— Czy pani mnie zna? 

— Nie znam pani. 

— Skądże? >° 

— Domyśliłam się. Gdy pani tutaj weszła i 
spojrzała na mnie. pomyślałam sobie natychmiast, 
że to właśnie panią zgubił mój nieposkromiony 
małżonek, pos 


— Nie popełniłam zdrady względem nikogo. 
Chyba względem własnej duszy i względem wie- 
czności. Może względem rodziny. Ale i rodzinie 
mojej nie przyrzekałam nic takiego, czegoby 
później... ! 

Pani Niepołomska siedziała bez ruchu. Bro- 
da jej oparta była na dłoni. łokieć ręki na po- 
reczy fotelu. Patrzyła z dołu na Ewę swemi 
spokojnemi oczyma, które były biado-niebieskie, 
jak mgła daleka, a przejrzyste, uiby woda gór- 
ska. Niepochwytny dia wysłowienia wdzięk spo- 
koju i rozumu widniał w jej całej postaci. Je- 
dnakże Ewa dostrzegła, że jej przeciwniczce 
krew zwolna uderza do głowy. Widziała, że 


Wypadnie iść, a nie dowiedziała się nic. Nie! 
Przez mgnienie oka myślała o tem, że teraz bę- 
dzie zstępowaia po ciemnych schodach, że się 
będzie włokła ulica. wróci do domu — tak sa- 
mo nieszczęsna, tak samo zdeptana i podarta 
na strzępy. Straszny żal nagle wybuchł w piersi 
i stoczył się po sterczących głazach, po targa- 
jących korzeniach w bezdenną wyrwę nicości. 
siedziała sztucznie uśmiechnięta, poruszając bez- 
radną ręką ściągniętą rękawiczkę, która jej się 
wydawała ciężką, jak.sztaba żelaza. Nie miała 
siły wstać i nie miała tyle siły, żeby podnieść 
oczy. W wichrze uczuć, rozszarpujących serce, 
trzymała się oburącz jednego marzenia, żeby 


krew ta nie zalewa policzków, tylko nieznacz-| dowiedzieć się czegoś nowego o Łukaszu — i 


nie, stopniowo rozczerwienia uszy, rabinowemi 
liniami podkreśla dolne powieki, rozpala wargi. 
Ewa czuła niemal za tamte i rozumiała, co się 
w tamtej dzieje. Było jej to przyjemne i zajmo- 
wało to przedewszystkiem, że ów urok spokoju 
łamie się i pęka pod uderzeniami wrażeń. 

— Nerwy w niej grają.. — myślała wobec 
samej siebie. 


Chciała korzystać z tego stann rozdraźnienia | ciwniczki. ly $ 
Spytała |mówne bez granic. Uważnie i głęboko patrzyła 


i postanowiła podnieść go do potęgi. 

tedy ze skrajnie złym uśmieszkiem. 
— (zy pani kocha jeszcze swego męża? 
Róża Niepołomska nie odpowiedziała. Powieki 

jej zakryły zwolna oczy. Suchy, nerwowy ka- 


wyjść, Choć małą, choć drobną, na nie nie zda- 
tną pogłoskę, choć wiadomostkę, choć echo wie- 
ści.. Usłyszała głos tamtej, który jej się wydał 
jakimś dalekim, odległym, przyciszonym: 

— „Jak kwiat człowiek powstaje i skruszon 
bywa. Przemija. jako cień...“ 

Ewa podniosła zbolałe oczy. Smutny, aż do 
śmierci smutny wzrok utopiła w oczach prze- 
Oczy Róży były szczere i prawdo- 


w Ewe. Uśmiech, boleśniejsz 


y od gorzkiego 
płaczu. stał na jej ustach. (C. d. n.) 


y "tem, że sprawcę zamachu wprowadził do redak- 
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ła, kadetów i wybitnych członków komisji bud- 
żetowej. Zebrań takich odbyło się trzy. Postu- 
laty Koła zakomanikowano gabinetowi ministrów, 
który jednak obiecał odpowiedzieć na nie,w ko- 
misyi budżetowej w poprzednią niedzielę. Na 
posiedzenie komisyi miał wtedy przybyć Stoły- 
pin i Kokowcew. Stołypin jednak właśnie w nie- 
dzielę pojechał do Peterhofu z raportem. a Ko- 
koweew oświadczył, że może dawać wyjaśnienia 
tylko czysto rzeczowe co do budżetn, do polity- 
cznych zaś rokowań nie jest upoważniony. Tym- 
czasem już nazajutrz doszła członków komisyi 
budżetowej wiadomość, że los Dumy jest już za- 
decydowany. 

Zapewne i postawa Koła polskiego nie może 
być uważaną za główną przyczynę rozwiązania 
Dumy. Na fakt ten bowiem złożyło się miwstwo 
najróżmiejszych przyczyn. wśród których najwa- 
żniejszą jest niewątpliwie ta, że stronnictwo 
właścicieli latyfundyów rolnych, na którem o- 
piera się kamaryla dworska, postanowiło za 
wszelką cenę nie donaścić do jakichkolwiek po- 
zytywnych uchwał Dumy w sprawie agrarnej. 
Dla nich nawet program agrarny Stołypina był 
zbyt „rewołucyjnym*. Co wiec mogli oni myśleć 
o najumiarkowańszym programie kadetów ? 

Idem. 


Proces przeciwko mordercy PEŁKOWU. 


Dzisiaj ma się rozpocząć w Sofi po kilka- 
krotnem odroczeniu proces przeciwko mordercy 
bułgarskiego prezydenta gabinetn Dymitra 
Petkowa. Mordercą i głównym oskarżonym 
jest dymisyonowany urzędnik Aleksander Pe- 
trow. współoskarżonymi są dziennikarze Iwan 
Ikomomow, Matej Gerow i Wasyl Chra- 
now. Rozprawom sądu wojennego przewodni- 
czy pułkownik Daczew, oskarża major Bał- 
kański. 

Aleksander Petrow jest oskarżony, że skry- 
tobójczo zamordował d. 11 marea b. r. ówcze- 
snego prezydenta gabinetu Petkowa, a ministra 
handln Nikołę Genadiewa w zamiarze zamordo- 
wania lekko zranił. Iwan Ikonomow jest oskar- 
żony, że mordereę umaecniał w zamiarze zbro- 
dniczym; Gerow obwiniony jest o to. że ry- 
sownikowi „Bałkańskiej Trybuny“ dawał do 
wykonania szkice rysunków, które Petrosa 
miały równie umocnić w zawiszzć wykonania 
zamachu. a wreszcie Chranow staje pod zarzu- 


cyi .Trvbnny*, a następnie wskazał mn miej- 
sy aw wyrawiania się w strzelanin. 

Tkonomowa będą bronić znakomici adwokaci, 
należący do stronnictwa narodowego: dr Todo- 
row, dr Markow, dr Radew i dr Slatanow. 
Obronę Chranowa objęli adwokaci Radew i 
Fadenhecht, zaś Gerow oświadczył, że sam bę- 
dzie się broni. Petrow nie mógł zna- 
łeść obrońcy i sąd przeznaczy mu obronę 
z urzędu. 

Wedle aktu oskarżenia Aleksander Petrow 
dnia 22 lutego b. r. skutkiem spora ze swoim 
szefeni został złożony z urzędn, który piastował 
w filii Banku rolniczego w Widdynie. W dniu 
27 lub 28 lutego udał się do Sofii drogą na 
Sarbie, ażeby przed najwyższyńh przełożonym 
swoim, ministrem handlu. Genadiewem. uspra- 
wiedliwić się i prosić o względy. Chciał z Ge- 
nadiewem rozmówić się w gmachu Sobranja. a 
gdy mu się to nie udało, przystąpił do Gena- 
diewa przed jego mieszkaniem, prosząc o resty- 
tucyę w urzędzie, albo o posadę przy jednem 
z zagranicznych poselstw. Genadiew odmówił. 
Petrow otrzymał następnie stanowczą dymisyę. 
Napisał wówczas do Genadiewa list z prośbą i 
wyraził się w nim, że na wypadek odmowy na- 
stąpią w Bułgaryi „ważne wypadki“, 

Równocześnie zaprzyjaźnił się Petrow z Chra- 
Rowem. a następnie z pyrotechnikiem i teore- 
tycznym anarchistą Blaskowem. Wobec nich o- 
świadczył pewnego razu Petrow, że zamorduje 
ka. Ferdynanda, Petkowa, Genadiewa, a wre- 
szcie „wszystkich“. Mimo to jeszcze raz zwró- 
cü się Petrow z ustną prośbą do Genadiewa o 
restytacyę w urzędzie. alë Genadiew odmówił. 
Petrow zaraz potem rzekł do Chranowa: „Te- 
raz trzeba mordować!* 

Chranow. chcąc go umocnić w zamiarze, 
wprowadził Petrowa do redakcyi „Trybuny Bał- 
kańskiej*, Tu powiedział mu Ikonomow, że nie 
należy zabijać ks. Ferdynanda, lecz tylko Pet- 
kowa i Genadiewa. Dnia 19 marca w „Trybu- 
nio“ odczytał Petrow artykuł, objaśniający ka- 
= Mn i znałazł w artykule aluzyę do roz- 
mowy z lkonomowem, tudzież pośrednią zachętę 
do zamachu. Artykuł miał napisać Gerow. Dnia 
11 marca o godzinie 5 po południu Petrow za- 
strzelił prezydenta gabinetu Petkowa, a zranił 
Genadiewa. 

Na tle tego oskarżenia rozwijać się będzie 
rozprawa przed sądem wojennym w Sofii. 
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Z ruchu kobiecego. 


(Kobiety a Czerwony krzyż. — Armia zbawienia w Niem- 
czech. — Rocznica urodzin Maryi Curpenter. — Ruch 
kobiecy w Szwecyi. — Echo wyborów w Finłandyi). 


— QObradująca obecnie w Londynie konferencra 
Czerwonego krzyża zajmowała się przedwczoraj 
wszechstronnie działalnością kobiet w obrębie tej 
międzynarodowej organizacyi humanitarnej, Delegat 
Francyi, generał Prion, postawił wniosek, ażeby 
konferencya dała wyraz nadziei, że we wszystkich 
krajach czynniki miarodajne starać się będą jak 
najnsilniej o pozyskiwanie kobiet, jako dozorczyń 
chorych w lazaretach polowych, tndzież o danie 
tym dozorczyniom należytego wykształcenia techni- 
cznego. Konferencya uchwaliła jednogłośnie ten wnio- 
sek, jakoteż rezolucyę, która wyraża japońskim do- 
zorczyniom chorych uznanie i podziw za ich boha- 
terską działalność podczas wojny rosyjsko-japoń- 
skiej. 

— Senat miasta Hamburga uchwalił wypłacać 
z kasy państwowej przez trzy lata subwencyę po 
5000 marek Armii zbawienia, która od pewnego 
czasu rozwinęła w Niemczech energiczną i zba- 
wienną działalność społeczną. Kobiety odgrywają 
w Armii zbawienia ważną rolę, pracując na równi 
z mężczyznami. W Niemczech — pisze jeden z po 
ważnych dzienników — nie tak dawno jeszcze było 
niejako rzeczą „dobrego tonu“ wyrażać się ironi- 
cznie na widok wysłańca, a zwłaszcza wysłanniczki 
Armii zbawienia. Dziś jest inaczej, dzięki prakty- 
cznym wynikom działalności Armii zbawienia, która 
powstawszy z małych początków, rozwinęła ubecnie 
w całym szeregu miast niemieckich wielce pożyte- 
ezną akcyę i utworzyła liczne zakłady humani- 
tarne. 


Kufry, torby i wszelkie 
| do podróży, 


a 


Kobiet;. jak wspomnieliśmy, 


słu, 


i w Pforzheim, 
na rzecz ochronki ogród. 
zdawca „Lokal Anzeigera* berlińskiego — 
tutaj przez cały dzień bawić się. 


kę. 


pm O JEZ e a 


czywiście*, 


wozdawca — zakłady humanitarne Armii zbawienia 
są wzorowe. We Friedenau znajduje się schronisko 
dla upadłych dziewcząt. Każda z nich może tutaj 
wejść i każda może wedle upodobania opuścić dach 
gościnny. Przymnsu nie ma Żadnego. W imię mi- 
łości bliźniego taka istota znajduje w zakładzie o- 
piekę i czynną pomoc w przejściu na drogę uczei- 
wej pracy. Przy ulicy Oranienstrasse znajduje się 
dom dla robotnice samotnych. — Cena łóżka z po- 
śeielą o wzorowej czystości wynosi 35 fenigów; 
obiad złożony z mięsa i ziemniaków, tudzież z ja- 
rzyny na drugie danie kosztuje 30 fenigów. Dom 
otwarty jest do godziny wpół do 11 w nocy. Przy 
biischingerstrasse znajduje się schronisko dla 70 
młodzieńców i 70 dziewcząt. Oddziałem dla dziew- 
cząt kieruje panna Jensen. Wreszcie przy alei Ka- 
sztanowej wznosi się schronisko dla położnic sa- 
motnych pod opieką pani Liedtke, która sobie za- 
skarbiła zaufanie i wdzięczność wszystkich cho- 
rych. 

— W Bristolu w Anglii, ebchodzono setną ro- 
cznicę urodzin jednej z najwybitniejszych bojowni- 


kobiety i reformy w sprawach urządzenia więzień, 


wpływ nietylko w ojczyźnie jej, Wielkiej Brytanii, 
leca przyczyniły się do zmiany urządzeń więzien- 
nych w wiela miejscowościach Europy. Mary Car- 
penter urodziła się w r. 1807. Od dzieciństwa po- 
święcała się opiece nad ubogiemi i opuszczonemi 
dziećmi: później wszystkie siły wytężała ku złago- 
dzeniu doli warunków bytu w zakładach karnych 
w Anglii, a zwłaszcza w Indyach, dokąd kilkakro- 
tnie w celach filantropijnych jeździła. Najpoczy- 
tniejszemi jej dziełami były: „Adresses to the Hin- 
doos“ i „Six months in India“. Była założycielką 
stowarzyszenia „National India Association“, mają- 
cego na celu łagodzenie stosunków między Angli- 
kami i Hindusami. Zmarła, otoczona ogólną czcią i 
uwielbieniem. w roku 1877. 

— Niedawno obie Izby parlamentu szwedzkiego 
obradowały nad projektem ustawy, mocą której ko- 
biety mają być dopuszczone do zajmowania wyż- 
szych urzędów państwowych. Odpowiednio do tego, 
mogą one zajmować we wszystkich wyższych za- 
kładach naukowych i uniwersytetach, z wyjątkiem 
katedry teologii, stanowiska profesorów i lektorów, 
jak również posady w zakładach państwowych dla 
sztuki i nauki, nadto urzędy lekarzy prowincyo- 
nalnych. W pierwszej Izbie projekt zyskał przy 
głusowaniu 64 głosy przeciw 60, w drugiej 116 
przeciw 95. Ponieważ jednak idzie przytem o zmia- 
nę konstytucyi, więc następny parlament, który 
wyjdzie z nowych wyborów, mnsi przyjąć tę a- 
chwałę, ażeby stała się prawomoeną. 

— Pismo finlandzkie „Jus sufiragii* organ mię- 
dzynaredowej. Ligi dla wyborczych praw kobiety 
zamieszcza jeszcze ciekawą charakterystykę wybo- 
rów ostatnich w Finlandyi: „Akcyę przedwyborczą 
prowadziło 30 biur już od października, a wszyst- 
kie konferencye i wiece na zapadłej nawet wsi 
interesowały zarówno młode, jak najstarsza wieś- 
niaczki. Lucyna Hagman wzywała gorąco, aby ko- 
biety stały na stanowisku bezpartyjnem, walcząc 
w imię pokoju. Stosownie do tego hasła, członki- 
nie różnych grup politycznych złączyły się wspól- 
nością interesów: poprawą bytu ekonomicznego. — 
W wigilię wyborów grupy kobiet urządzały wie- 
czornice z charakterem uroczystości. W Hełsingfor- 
gie zebrano się na wiecu organizacyjnym partyj 
fińskich. Długi szereg wyborców, oczekujących w tłu- 
mie, spokój i powaga. Przeważnie małżeństwa, idą- 
ce razem, stare kobiety, wsparte na ramionach sy- 
nów, czy rórek; jakaś staruszka głucha i ślepa 
o kulach idąca, znałazła się w tłamie, podano jej 
krzesło i posuwano je, w miarę, jak się szereg do 
urny zbliżał. Był to dzień zwycięstwa dla kobiet, 
które zdobyły prawa i odpowiedzieć im godnie po- 
trafiły”, 


- w. a o aa a, 


Kronika. 


Kraków, 19 czerwca. 


Z Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek 
im. Kraszewskiego. Walne zgromadzenie odbędzie 
się we środę 26 b. m. w lokalu „Eleuteryi* (Ry- 
nek 17) o godzinie 6 wieczór; w razie braku kom- 
pletu o godz. 7. 

W sprawie polikliniki odbędzie się w Domu 
Towarzystwa lekarskiego we czwartek dnia 20 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem drugi wiec lekarzy kra- 
kowskich, na ktory wszystkich kolegów zaprasza 
komitet, wybrany na I wiecu. 

W „Zjednoczeniu, we czwartek dnia 20 b. m. 
odbędzie się o godzinie 71/, wieczorem odczyt p. 
Ludomiła Czerniewskiego p. t.: „O odróżnianiu i 
odczuwaniu dzieł sztuki.“ 

Z Czytelni dla kobiet. Przypominamy, że we 
czwartek 20 bm. o godz. 5 po południu w lokalu 
przy ulicy Szewskiej, 1. 19, odbędzie się zgroma- 
dzenie oddziałowe Czyteini dla kobiet o godzinie 6 
zgromadzenie oddziałowe stow. „Obrona praw ko: 
biety*, a o godzinie 7 walne zgromadzenie Tow. 
z porządkiem dziennym: Zmiana statutu. O liczny 
udział członków prosi zarząd. Osobnych zaproszeń 
się nie rozsyła. 

Czwartkowe wyścigi w Krakowie zapowiadają 
się bardzo pomyślnie. Atrakcyą dnia bedą biegi: 
„Krakowski bieg z płotami*, do którego zamiano- 
wano 17 koni, „Nagroda resursu“ (14 koni), dalej 
„Czerwcowe steeple chase* (15 koni). 

Skawina, 18 czerwca. Towarzystwo gimnasty- 
czne Sokół w Skawinie urządza festyn w dniu 7 
lipca w parku sokolni. Zabawa będzie bardzo uroz: 
maicona. Wieczorem o godz. 8 na sali zabawa ta- 
neczna. Oprócz okolicznych gniazd z Podgórza, 
Wieliczki, Myślenie i innych, zapowiedział przyby- 
cie także chór młodzieży handlowej z Krakowa. 

Tarnów. 17 czerwca. (Pogrzeb ś. p. Pisza. — 
Święto kwiatów. — Wodociągi.) 

Z końcem ubiegłego tygodnia odbył się pogrzeb 
ś p. Józefa Bohdana Pisza, 17-letniego pełnego 
nadziei młodzieńca, ucznia VII klasy gimn., przy 


polecają 


biorą w tej pracy 
wybitny udział. Wiadomo, że w ogniskach przemy- 
gdzie matki pracują w fabrykach razem z mę- 
żami, dzieci znajdują się często bez żadnej opieki, 
zdane pod każdym względem na łaskę losu. Z ra- 
mienia Armii zbawienia pod opieką kobiet pow- 
stały w ubiegłem roku ochronki dla dzieci w Miśni 
gdzie nawet Rada miejska odstąpiła 
„Dzieci — pisze sprawo- 
mogą 
Podkreślam 
ten wyraz, gdyż po zachowaniu się dzieci można 
poznać, czy mają serdeczną i macierzyńską opie- 
czy też wegetują pod ciągłym przymusem, 
przybierając podczas oficyalnych wizytacyj oficyal- 
nie grzeczne miny. Otóż tutaj dzieci bawią się rze- 


W Berłinie — jak stwierdza wspomniany spra- 


czek na polu wałki o socyalno-polityczne prawa 


Mary Carpenter. Artykuły jej i odczyty wywierały 


NOWA REFORMA 


udziale 
Współczucie całego miasta 
pociechą dla stroskanych 
świadczy ono o srmpatyi 
skiej „Pogoni“, 
łalności dziennikarskiej 
bra miasta i ideałów narodowych. 


rodziców, 


dnicze. W uroczystości wzięli udział: 
najewski, inspektor okręgowy Lech, prezes Towa- 


W. Maciaszek i A. Kurowski, oraz persona! na- 
uczycielski z dyr. Ruszczyńskim na czele. Urączy- 
stość zagaił prezes Towarzystwa dr Gałecki, za- 
chęcając do hodowli kwiatów. Następnie prof. Ku- 
rowski miał wykład z demonstracyami o pielęgno- 
waniu roślin w pokojach, a dyr. Maciaszek o ho- 
dowli pełargonij. Podziękowanie ze strony dyr. Ru- 
szezyńskiego gościom i wydziałowi Towarzystwa, 
odśpiewanie przez uczenice: „Wilia naszych stru- 
mieni rodzica“ i rozdanie roślin przez prezesa To- 
warzystwa zakończyły sympatyczną uroczystość. 

Q postępie robót wodociągowych pod kierowni- 
ctwem inż. Matakiewicza mieli sposobność przeko- 
nać się ezłonkowie magistratu, którzy przed kilku 
dniami udali się do Świerczkowa celem stwierdze- 
nia. w jakiem stadyum znajdują się prace. Z tych 
oględzin pokazało się, iż budowa studni próbnej w 
krótkim czasie będzie ukończoną, oraz wiercenie 
obserwacyjne w liczbie 12 koło studni. Kiedy na- 
stanie niski stan wód grhntowych, nastąpi próbne 
pompowanie wody za pomocą pompy motorowej. 
Próba ta da nam poznać wydatność terenu, oraz 
będzie podstawą do opracowania projektu wodocią- 
gowego. Pompowanie próbne rozpocznie się w lipcu 
i będzie trwało do października. Po ukończeniu 
pompowania, kiedy się pokaże, jaką ilość wody bę- 
dzie mógł dać teren w Swierczkowie. będzie mogła 
zapaść ostateczna decvzya co do kwestyi urządze- 
nia wodociągów na powyższym terenie. 

Wypadek kolejowy. Piszą nam z Rzeszowa: 
W poniedziałek zdarzył się na stacyi kolejowej w 
Staroniwie nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padło życie lndzkie. Kolejowiec Pokrzywka z Miło- 
cina, pomocnik magazyniera, znalazł się między lo- 
komotywą a kilkoma wagonami, które miały byc 
właśnie w ruch wprawione, nie zdołał na czas 
usunąć się i został literalnie zmiażdżony. Nieszczę- 
śliwy osierocił żonę i 3 dzieci, 

Rzeszów. Egzamin dojrzałości w I gimnazynm 
odbył się pod przewodnictwem p. Emanuela Dwor- 
skiego. Egzamin zdali: Bar Michał, Baran Stani- 
sław, Brust Leon, Bujniewicz Stefan, Ciekiera 
Ignacy, Czado Jan, Furman Wincenty, Jus Maciej, 
Grębski Antoni, Grzyś Michał, Jarosz Franciszek 
(z odznaczeniem), Juszczak Stefan, Kołodziej An- 
drzej, Kuś Andrzej (z odznaczeniem), Naworol Ro- 
man, Orłoś Władysław, Łieczonka Zenon, Przywara 
Michał, Puchała. Wincenty, Pyra Andrzej (z odzna- 
czeniem), Rzepczyński Władysław, Swół Jan, Syro- 
wy Stanisław (z odznaczeniem), ŚSzpila Antoni, 
Więcek Piotr. — Ogółem zdało egzamin 25, do 
egzaminu poprawczego przeznaczono 5, reprobowa- 
no na rok 2 uczniów publicznych i 1. eksternistę. 

W II gimnazyum egzamin dojrzałości złożyli: 
Bieniasz Józef, Brodzic Edmand, Galiński Roman, 
Kaczorowski Tadeusz, Kanarek Mojżesz, Kanta Igna- 
cy, Krupka Jam, Mączka Józef, Milko Aleksy, Mysz- 
kowski Stefan, Rozkosz Ignacy (z odznaczeniem), 
Skwirut Roman, Stachnik Antoni, Stadnikiewicz Al- 
fred (z odzaczeniem), Meiss de Weissenfeld Mie- 
czysław (z odznaczeniem), Wepzięć Jan, Zmarły 
Józet (z odznaczeniem). — Reprobowano na rok 7 
uczniów publicznych, 2 eksternistów, do egzaminu 
popruwczego przeznaczono 7 publicznych, odstąpiło 
zaś 2 publicznych uczniów. 

Okręgowy wiec oficyantów i pomocników kan- 
celaryjnych odbył się przed kilku dniami w Rze- 
szowie. Wiec zagaił p. Gocki, którego też wybrana 
przewodniczącym, a zastępcami p. Krausa z Rop- 
czyć ip. Rybaka z Łańcuta, na sekretarzy powołał 
przewodniczący pp. Horodyskiego z Łańcuta i Krze- 
mienia z Rzeszowa. Następnie odczyrano nadeszłe 
telegramy i pisma od pp. posłów i kolegów. 

Referat 
kłych z regualacyi w drodze rozporządzenia“ wygło- 
sił p. Krzemień. Referat „Czego się spodziewać 
można od nowego parlamentu w kierunku regulacyi 
ustawowej“ i „Zarys nowego projektua ustawy“, wy- 
głosił p. Horodyski z łańcuta. W dyskusyi zabio- 
rało głos kilku mowców, poczem uchwalono nastę- 
pujące rezolucye: 

1) Zebrani na wiecu postanowili tak długo pro- 
wadzić walkę o polepszenie swojej egzystencyi. jak 
długo nie osiągną zupełnego zaspokojenia swoich 
słusznych postulatów w drodze ustawowego regulo- 
wania stosunków służbowych i materyalnych. W tym 
cełu więc jednomyślnie uchwała projekt ustawy, u- 
poważniającej tem samem swoje stowarzyszenie okrę- 
gowe do poczynienia kroków, aby projekt ten wnie- 
siony został do Izby posłów. Wiec uprasza także 
wszystkich posłów, aby jak najenergiczniej starali 
się nie tylko o uchwalenie takiej ustawy, lecz, aby 
ustawa taka uzyskała jak najrychlej moc GKOWIĘ” 
zującą, oraz, aby wzięli udział w ankiecie delega- 
tów, mającej się wkrótce odbyć w Wiedniu, za ini- 
cyatywą centralnego związku państwowego. 

2) Wiec uchwala, iż solidaryzuje się tylko z 
akcyą, prowadzoną przez krajowy związek stow. 
państwowych urzędników pomocniczych kanc. we 
Lwowie i stow. do tego związku należących (z wy- 
kluczeniem wszelkich innych związków), uznając tę 
instytucyę kraj. za wyłącznie i jedynie uprawnioną 
do zastępowania interesów ogółu oficyantów i po- 
mocników kanc. tak w kraju, jak i poza krajem, a 
te na mocy każdorazowych uchwał delegatów sto- 
warzyszeń okręgowych, do tego związku wydelego- 
wanych. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. 

— Dziś rozpoczął tu obrady Zjazd pisarzy i 
dziennikarzy katolickich. Zjazd zagaił po nabożeń- 
stwie, odprawionem u Wizytek przez biskupa Ru- 
szkiewicza, ks. arcybiskup Teodorowicz ze Lwowa. 
Na przewodniczącego zaproszono Pawła ks. Sapiehę, 
na wiceprezesów Rogiera hr. Łubieńskiego, prof. 
M. Thulliego ze Lwowa i S. Szwajkierta, redakto» 

„Gazety Polskiej" z Chicagc. Wysłano depeszę | ™ 
do papieża, na którą niebawem nadeszła odpowiedź 
z Rzymu z życzeniami dla Zjazdu. Depesze nade- 
słali również wszyscy prawie biskupi z Królestwa 
i Cesarstwa, eraz z Galicyi. nadto wysłali depesze 
liczni profesorowie uniwersytetu lwowskiego i kra- 
kowskiego. Zjazd rozpoczął obrady w 4 sekcyach. 

— Wczoraj i dziś dokonano tu licznych nowych 


aresztowań. Aresztowani zostali między innymi 
adwokat Tadeusz Gałecki i redaktor „Zagonu* p. 
Osiecki. 


Br. Bilewscy 


olbrzymiego tłumu publiczności i uczniów. 
będzie zapewne słabą 
jednakowoż 
dla kierownika tarnow- 
który w kilkudziesięcioletniej dzia- 
stał zawsze na straży do- 


Dnia 15 h. m. odbyło się w tutejszej szkole wy- 
działowej żeńskiej „Święto kwiatów“, t.j. rozdanie 
roślin pomiędzy uczenice przez Towarzystwo ogro- 
starosta Du- 


rzystwa dr Gałecki, nauczyciele szkoły ogrodniczej 


„O korzyściach i wadliwościach wyni: |q 


— ZZOZ r a e au OOOO O 


— Wczoraj nastąpiło ukonstytuowanie się nowo 
założonej instytucy centralnego Towarzystwa rolni- 
czego. Prezesem wybrany został ks. Seweryn Cze- 
twertyński. 

Z Łodzi. 

Wyrazem wzmożonej repressyi rządowej są liczne 
aresztowania wśród robotników i inteligencyi w po- 
szukiwaniu za źródłami ruchu terorystycznego. — 
W poniedziałek żandarmerya wraz z wojskiem do- 
konała rewizyi w fabryce S. K. Poznańskiego. — 
W fabryce znaleziono rewolwer i kilkanaście pro- 
klamacyj. Aresztowano ogółem 36 robotników, w tej 
liczbie 9 kobiet. Wszystkich aresztowanych prze- 
wieziono do więzienia. 

"Na ulicach: Zawadzkiej, Południowej, Widzew- 
skiej i Drewnowskiej dokonywano rewizyi wszyst- 
kich przechodniów. Aresztowano 30 osób. 

Na ulicy Zachodniej poddano rewizyi kilka do- 
mów, poczem aresztowano 8 osób. 

— Na ulicy Aleksandrowskiej został śmiertelnie 
poraniony strzałami 40-letni tkacz, Jan Zieliński, 
oraz robotnik Władysław Szałdziewski. 

Socyaliści w czerwonych płaszczach! Zabaw- 
nie wygląda we wczorajszym numerze „Kurvera 
Warszawskiego* depesza z Wiednia, donosząca, że 
„posłowie socyałistyczni weszli do sali obrad w par- 
lamencie w czerwonych płaszczach*. Korespondent 
wideński telegrafował z pewnością o czerwonych 
kwiatkach (goździkact), „inteligentny“ jednak współ- 
pracownik warszawskiego dziennika, kazał socyali- 
stom wejść do sali w czerwonych płaszczach! 

Ospa w Wiedniu. Mieszkancy Wiednia zaniepo- 
koili się wypadkami ospy, które, podawane z ust 
do ust, przybrały zastraszającą liczbę. Tymczasem 
dzienniki wiedeńskie na podstawie urzędowej in- 
formacyi stwierdzają, że od 5 maja do 10 b. m. 
zachorowało na właściwą ospę 11 osób w trzech, 
blisko siebie położonych domach dzielnicy 10. Jak 
twierdzi „Zeit“, epidemia została zawłeczona przez 
pióra gçęsic, które do ustników cygarniczek spro- 
wadziła pewna fabryka wiedeńska z Galicyi. Pióra 
te znaleziono u robotnika, który je otrzymał do 
obrobienia z a" a urząd sanitarny kazał je 
zniszczyć. = 

Hojny zapis. W Poznaniu umarł niedawno były 
nauczyciel Ś. p. Jan Skalski. Pozostawił on ma- 
jątek w kwocie 1,100.000 marek, a z majątku te- 
go zapisał 300.000 marek dla poznańskiego To 
warzystwa Pomocy naukowej im. K. Mar- 
cinkowskiego. 

Zalanie kopalni soli Z Inowrocławia w 
Poznańskiem donoszą, że tamiejszą kopalnię soli, 
produkującą rocznie przeszło milion cetnarów, a 
więc blisko tyle, co Wieliczka, zalała woda, 
która nagle wypłynęła ze źródła oodziemnego. 

Skutki bakarata. W Budapeszcie budzi sensacyę 
sprzeniewierzenie, dokonane w arystokratycznym klu- 
bie, noszacym nazwę „Kasyna na Leopoldstadzie*. 
W kasynie tem zaprowadzono grę w bakarata, któ- 
ry w popularnem skróceniu nazywa się n nas „ba- 
kiem*. Gospodarz kasyna Edward Spitz, odrywają- 
cy pewną rolę w towarzystwie stolicy węgierskiej, 
sprowadził stolik bakaretowy z kasetą werthcimow- 
ską, przytwierdzoną do niego. Gracze przez otwór 
w stoliku rzucali do kasy monety złote, jako nale- 
żytość od gry. W każdą sobotę Spitz w obecności 
kilku członków kasyna wybierał pieniądze z kasety, 
poczem ją zamykał na dwa klucze, z których jeden 
pozostawał u Spitza, drugi zaś był w przechowaniu 
u jednego z członków kasyna. Otóż uczestnicy gry 
już od dłuższego czasu spostrzegli, że sumy wyj- 
mowane w sobotę z kasy są stanowczo za małe, że 
więc ktoś wybiera pieniądze, iPodejrzywano o to 
jednego z płatnych urzędników kasyna, okazało się 
jednak, że defrandacye popełnia Spitz. Mianowicie 
Spitz sprowadził dwie jednakie kasety, a do każdej 
otrzymał dwie pary kluczów. Jednę parę umieścił 
w echowku bankowym, drugą zatrzymał przy sobie, 
a z trzeciej jeden klucz miał przy sobie, drugi zaś 
oddawał członkowi komisyi kasynowej. W ten spo- 
sób wybierać mógł bezkarnie pieniądze z kasy. Od- 
krył tę manipułacyę właśnie ów urzędnik, na któ- 
rego padło podejrzenie. Policya uwięziła Spitza, alo. 
wpływowi członkowie kasyna oświadczyli, że kasy- 
no nie rości sobie żadnych pretensyj do Spitza, 
który też uzyskał wolność i wyjechał za granicę 
o... kąpiel. Policya nosi się z myślą zabronienia 
gry w bnkarata równie i w klubach, a nie tylko 
w kawiarniach. Członkowie kasyna obliczyli, że od 
8 miesięcy, to jest od zaprowadzenia gry w baka- 
rata, przegrało 10 graczy 600.000 koron, wygrało 
zaś drobne kwoty tylko kilku graczy. Największa 
część tej kwoty wpłynęła: do kasy, a stąd do kie- 
szeni Spitza, 


Zmarli. 

Zdzisław Ujejski, brat Kornela, właściciel 
dóbr, umarł w Wasylkowcach (Husiatyn) w 70 ro- 
ku życia. 


Mianowania. Minister handlu zamianował nadkontrolo- 
rami kontrolorów pocztowych Tadeusza Hrehorowicza. 
Antoniego Bezdeka i Maksymiliana Jaworskiego we Lwo- 
wie 

Konkursy na trzy posady asystentów ogłasza dyrekcya 


wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie: 1) dla geo- 
metryi, geometryi wykreślncj i rysunków; 2) dla chemii 
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szkowskim na czele; z ramienia rządu obecny był 
sekretarz namiestnictwa, p. Władysław Kowali- 
kowski. Na zjazd przybyło kilkudziesięciu dele 
gatów ze wszystkich stron kraju. 

Obrady zagaił prezes p. Męeciński, który w 
dłuższym wywodzie nawiązując do ogłoszenego spra- 
wozdania cyfrowego, przedstawił działalność Towa- 
rzystwa na wszelkich polach. Rok ubiegły zalicza 
mowca do pomyślnych, czego dowodem wysokość 
wypłaconych zwrotów we wszystkich dziedzinach, 
mimo, że szkody ogniowe nie były mniejsze w ro- 
ku zeszłym, gdyż wynosiły 8 milionów koron. Po- 
kazuje się więc, że wszelkie ataki na instytucyę 
bzły bezpodstawne. a ogół nie podziela tych zarzu- 
tów i powierza instytucyi swe mienie, czego dowo- 
dem ogromne zwiększenie się ubezpieczeń. Należy 
więc baczyć, by powaga instytucyi nie malała, a 
starania o to leżą na sercu dyrekcyi i Rady nad- 
zorczej, która nadal będzie pracowała w wytknię 
tym celu. 

Dalej wspomniał mowca o dokonanem rozszerze- 
niu etatu urzędniczego i podwyższenia pensyi, co 
było piekącą kwestyą instytucyi. Przemówienie swo- 
je zakończył mowca oddaniem pośmiertnej czci znur- 
łym w roku zeszłym członkom Towarzystwa, któ- 
rych pamięć uczcili zebrani przez powstanie. 

Sprawozdanie z działu ubezpieczeń od ognia zło- 
Żył członek Rady nadzorczej p. Mieczysław Ur- 
bański. 

Sprawozdanie to cyfrowe (zamieszczone wraz ze 
sprawozdaniem z innych działów we wczorajszym 
numerze naszego dziennika), zakończył referent wnio- 
skiem o ndzielenie dyr. absolutorynm, oraz upoważ- 
nienie dyrekeyi do wydzielenia z funduszu dyspo- 
zycyjnego na cele humanitarne kwoty 10.000, 
względnie 15.000 kor. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem z działu ognio- 
wego zabrał głos pierwszy p. Gro mnicki z Las- 
kowiec, który podniósł, że zawiele Towarzystwo ło- 
ży na kontrasekuracye, co zaś do podwyższenia 
pensyi urzędników, to nznając słaszność tego po- 
stąpienia dyrekcyi, sprzeciwia się mowca zbyt wiel. 
kim kwotom przeznaczonym na remalneracye urzęd- 
ników. 

Również mowca krytykuje zbyt wysokie koszta 
administracyi, a mianowicie koszia druków Towa- 
rzystwa. = 

P. Łążyński, delegat z Załucza, omawia spra- 
wę ostatnich ataków na instytucye przez p. Majew- 
skiego i żąda, by dyrekcya na tem miejscu sprawę 
tę wyjaśniła i dała należytą odprawę niepowołanym 
krytykom. 

Delegat p. Bzowski z Drogini, podnosząc wy- 
datne wyniki działalności administracyjnej Jowa- 
rzystwa, oświadcza się za energiczniejszem udzie- 
laniem pożyczek na różne cele, n. p. na straże 
ogniowe, których usługi dla Towarzystwa stanowczo 
wymagają większego, niż dotychczas, honorowaniz. 
Mowca żąda w końcu, by utrzymanie stosunku mię- 
dzy władzami instytucyj, a ogółem było lepsze, niż 
dotychczas. Należy być dla stron więcej uprzejmym, 
a doniesienia karne o podpalenie, w cełu podjęcia 


asekuracyi, ograniczyć do istotnych wypadków. Na- 
leży baczyć, by instytucya postępowaniem swem 


zyskiwała sobie zaufanie i życzliwość ogółu. 

Delegat p. Rajski, żąda podwyższenia kwoty 
10.000, względnie 15.000 kor. na cele humanitarne 
do kwoty 20.000. 

Delegat lwowski dr Ernest Adam omawiając 
działalność instytucyj, zgadza sią z wnioskiem p. 
Rajskiego co do podwyższenia proponowanej kwoty 
15.000 do 20.000 kor. na cele humanitarne. Co do 
premiowania straży pożarnych nowca oświadcza się 
za premiowaniem tylko *wybrozumiekiu z= krajo- 
wym Związkiem strażackim, a nie bezpośrenio, 
jak chce tego delegat p. Gromnicki. W sprawie 
kontrasekuracyi mowca podziela zarzuty poprze» 
dnich mowców; w rokn ubiegłym zapłaciło Towa- 
rzystwo tytułem kontrasekuracyi 3,000.000 kor., a 
otrzymało zaledwie 1 milion. Co do rozdawania ro- 
bót przez instytucye, na przykład draków, które 
wynoszą wielką sumę, mowca prosi, by dyrekcyua 
robotami temi obdzielała także inne miasta kraju, 
a nie centralizowała się tylko na Kraków, 

W dalszej dyskusyi zabierali głos delegaci pp. 
hr. Tarnowski, Groemnicki, Neuman i Jankow- 
ski z Rosochowańca, który w przeciwieństwie do 
delegata p. Bzowskiego chwalił urzędników (agen- 
tów i t. p.) za ich zachowanie się wobec stron, 
oraz za ich gorliwość za doniesienia karne do są- 
dn o podpalania, których to doniesień jest raczej 
za mało niż za wiele. Dalej delegat p. Jankow- 
ski wylicza pieniężne honorowanie delegatów, któ- 
rzy nie dla instytucyi nie robią, w końcu oświad- 
cza się za bardzo ostrożnem premiowaniem straży 
pożarnej, gdyż często usługi straży prowincyonal- 
uych nie stoją w proporcyi do wynagrodzenia. 

Wyjaśnienia na podniesione zarzuty i życzenia 
ze strony poprzednich mowców dawał dyrektot-re- 
ferent dr Paszkowski. Odnośnie do iuterpels- 
cyi p. Łążyńskiego co do stanowiska dyrekcyi 
wobec napaści p. Majewskiego, dyr. Paszkowski 
oświadczył, że dyrekcya jako taka nie rcaguje na 
bezpodstawne te zarzuty, a Sprawa osobistych po- 
twarzy wostała załatwiona « wyrokami sądow uni, 
skazującem. p. Majewskiego na areszt, wzgłędnie 


ogólnej i analitycznej; 3) dla projektowania budowni- | ST ZYWNĘ 


czego. Podania, wystosowane do Rady szkolnej krajowej. 
przesłać należy na ręce dyrekcyi do 10 lipca. 

Składki. Na wieczorku pożegnalnym p. Wincentego 
Pokurnego, naczelnika stacyi kolejowej w Żywcu, mja- 
nowanego inspektorem w Ickanach, złożyli uczestnicy na 
wniosek prof. J. Niemca 34 K dla Tow. „Szkoły ludo- 
wej“. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Bugeniusz Onegin“, opera Czajkowskiego. 

We czwartek: „Gejsza“, operetka Sidney Jonesa. 

W piątek: „Mignon“, opera Thomasa (występ gościn- 
ny A. Dianni). 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek o godzinie pół do 6 po pułudniu przed- 
stawienie dla dzieci po cenach zniżonych: -„Tomcio Pa- 
lach*. 

W sobotę: „Dziewica Orleańska* Fr. Szyllera. 


W niedzielę po południu: „Tomcio Paluch*; wieczór: 
„Młyn dyabelski*, 
Z kalendarza. We czwartek 20 czerwca: Sylwerego p 


m. i Florentyny; w piątck 21 czerwca: Alojzego Gon- 
zagi w.; w sobotę 22 czerwca” Paulina b. i Innocentego 
. WW. 

Wschód siońca 20 czerwca o godzinie 3 min. 32, 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 ezerwca ter- 
momatr doszedł od + 140 do + 14:9 C.; — barometr 
wahał się. 

Daji 19 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 7410 

, termometru + 154 C.; wiatr wschodni. 


E WA RCR |()m p. Cieński, nie bierze. 


Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń 
w Krakowie. 


Dyr. M. Garapiech odnośnie do zarzutu zbyt 
częstych doniesień karnych o podpalenie dla podję- 
cia asekuracyi, wykazuje cyfrowo, że zarzut ten 
jest niesłuszny. 

P. Maryan Dydyński uzasadniał potrzebę pod- 
wyższenia funduszu dyspozycyjnogo na cele huma- 
nitarne. Obecnie Rada nadzorcza ma do dyspozycji 
tylko 8000 koron, bo reszta 4000 koron przezna- 
czoną jest na restauracyę Wawelu na szereg lat. 
Podwyższenie funduszu pozwoli w przyszłości na 
przyznawanie większych datków dla zasługujących 
na to instrytucyj. 

Delegat p. Cieński uderzył ostro i gwałtownie 
na „Słowo Polskie“, które w dzisiejszym numerze, 
w artykule, omawiającym działalność Młoryanki- 
wytknęło dyrekcyj, że z krzywdą innych ubezpie- 
czen wypłaca ogromne odszkodowania pp. Uiołachow, 
skim, Cicnskim itp. tylko dlatego, Że noszą szla- 
checkie nazwiska. Jest to kałumnią niegedną powa- 


za- | żnego dziennika, gdyż tak on (p. Cieńskij, jak Go- 
chód o godz. 7 min. 50; długość dnis godz. 16 min. 18. łuchowski i inni, dostali 


słusznie, po Bpalenin się, 
odszkodowanie. 

Dr Ernest Adam zaznacza, że lubo go łączą o- 
sobiste stosunki z redakcyą „Słowa Poiskiego*, od- 
powiedzialności za artykuł, którym się uczuł dotknię- 
Mowca uważa jednak, 
że drażliwość p. Cieńskiego była za daleko posu- 
niętą, gdyż artykuł ten podyktowany został życzli- 
wością dla instytnezi, antorowi zaś szło o zdemo- 
kratyzowanie instytucyi i wykazanie, że ubezpiecze- 


Dzisiaj o godz. 10 przed południem rozpoczęły |nie większej własności nie jest tak bardzo korzy- 
się obrady dorocznego ogólnego zjazdu delegatów |stne dla Towarzystwa i powoduje wypłaty więk- 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Zebraniu przewodniczył prezes Towarzystwa p. Jó- 
zef it ski, wobec całej dyrekcyi z dyr. Pa- 


róg ulicy 


szych kwor. Dla ilustracyi tylko tego twierdzenia 
w artykule przytoczono nazwiska i iakta ze | wy- 
nagrodzeń. 


w Krakowie, Floryańska 33. 


św. Marka. 
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Węgier, dopóki nie zostaną ukończone rokowa- 
nia ugodowe. Ministrowie węgierscy wyjeżdżają 
do Wiednia dnia 26 b. m 1 zabawią tam trzy 
dni. Jest podobno nadzieja, że podczas tego ich 
pobytu w Wiedniu powiedzie się ukończyć ro- 
kowania przynajmniej w najważniejszych 


Po dalszych wyjaśnieniach ze strony dyrektorów 
pp. Paszkowskiego i Garapicha, oraz referenta p. 
Urbańskicgo sprawozdanie z działu ubezpieczeń od 
ognia przyjęto, udzielono dyrekcyi absołutoryum, 0- 
Taz zgodzono się na podwyższenie kwoty z fundu- 
szu dyspozycyjnego z 10 do 20.000 koron na cele 


humanitarne, o ile nastąpi zatwierdzenie zmiany 


statutu w tym względzie. 


Na tem o godzinie 1 obrady odroczono do popo- 


łudnia na godzinę 4. 


nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawel 
dwudziesiomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


Kronika iwowska. 


Lwów, 19 czerwca. 


Zaprzysiężenie prezydenta Ciuchcinskiego. — 
Wczoraj w południe odbył się akt zaprzysiężenia 
nowcgo prezydenta m. Lwowa, p. Stanisława Ciuch- 
cińskiego. Imieniem rządu przybył wiceprezydent 
namiestnictwa hr. Łoś wraz ze starostą Grodziekim 
Po otwarciu posiedzenia przez wicepr. Rutowskiego, 
zabrał głos hr. Łoś i oznajmiając, że cesarz za- 
twierdził wybór p- Ciuchcińnskiego, złożył prezyden- 
towi życzenia, aby na tak ważnem stanowiska pre- 
zydenta stolicy kraju, zyskał sobie poparcie Rady 
miejskiej. Hr. Łoś wyraził nadzieję, że z chwilą tą 
ncichną zapewne waśnie wyborcze, a radni skupią 
się pod jednym hasłem pracy dla dobra nkochanego 
miasta. 

Z kolei starosta Grodzicki odczytał rotę przy- 
sięgi, a prezydent Ciuchciński złożył ślubowanie 
Następnie hr. Łoś opuścił salę, a prezydent Ciuch- 
cinski, któremu wiceprezydent, dr Rutowski, zdjął 
z szyi łańcuch wiceprezydenta, a włożył łańcuch 
prezydenta, wstąpił na podyum i przemówił mniej 
więcej w te słowa: Dostojni panowie! Dziękuję pa- 
nom serdecznie za położone we mnie zauianie Bę- 
dę się starał godnie temu odpowiedzieć. Programów 
roztaczać nie będę. Dwudziestopięcioletnia służba 
miastu, z tego dziewiąty rok w prezydyum, jest 
tym programem, który dalej wykonywać będę, a 
jest on bardzo prosty: czynić wszystko, co zgodne 
jest z honorem i interesem miasta i jego mieszkań: 
ców. W tej pracy, która będzie dotyczyć szerszej 
naszej Ojczyzny, kraju i miasta naszego, nikomu 
wyprzedzić się nie dam. (Oklaski). A teraz jeszcze 
jedna prosba do tych, którzy mnie na tem stano- 
wisku widzieć chcieli, jak i do tych, którzy byli 
innego zdania: aby mnie swą radą wspierać raczy- 
li, nie dla mnie, bo ja jestem tylko wykonawcą 
woli waszej, ale dla tego kochanego grodu, który 
waszej światłej rady potrzebuje. 

Mowę prezydenta Cinchcińskiego przyjęto okla- 
skami, poczem posiedzenie zamknięto. 

Wystawa przyrodniczo-lekarska we Lwowie. 
Namiestnik zamianował radcę dworu dra Józefa 
Merunowicza prezesem jury wystawy przyro- 
dniczo-lekarskiej i hygienicznej X-go zjazdu ieka- 
rzy i przyrodników polskich, 


L Regi i zabor ryjieo 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 czerwca.) 
A jednak uciekii. 


Petersburg. Jak się zdaje, rządowi nie udało 
się aresztować posła Ozola. Aresztowano ko- 
goś innego, którego wzięto za Ozola. 

Aleksinskij również uciekł i znajduje się już 
w Paryżu. 


Czntrum ruchu rewolac. w armil, 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Wczoraj are- 
sztowano tu znów przeszło 100 osób. Władze 
polityczne stwierdziły podobno. że centrum agi- 
tącyi rewolucyjnej w armii jest Wilno. Tu zbie- 
gały się nici całej akcyi, stąd zaopatrywano 
wszystkie garnizony w rewolucyjne odezwy 
i pisma. Jak teraz donoszą, także posła Ozo- 
la aresztowano w Wilnie. 


Krwawy bunt w Kijowie. 


Wiedeń. Z Petersburga telegrafują do „Voss 
Zeit.“ 6v0 żołnierzy kijowskiego batalionu in- 
żynieryi wtargnęło do magazynu amunicyj i za- 
opatrzywszy się w naboje, dało kilka salw, 
przyczem komendant batalionu i trzech ofi- 
cerów zginęło na miejscu. W walce z innemi 
wojskami 60 żołnierzy odniosło rany. Po stłu- 
mienin buntu 250 żołnierzy aresztowano a 150 
uciekło. 


Radykalizują się, 

Petersburg. Milinkow oświadczył, że ka- 
deci muszą obecnie zmienić swoją tak: 
tykę i przerzucić się bardziej na lewo. Ró- 
wnież październikowcy mają zamiar zrvadykali- 
zować swój program. Nie jest wykluczonem, że 
kadeci i październikowcy pójdą 
przy wyborach razem, 


Wycsłanie wojsk z Królestwa. 


Berlin. Do „Locałanzeigera* donoszą z War- 
szawy: 0śm pułków dragonów, stojących 
dotychczas załogą w Królestwie, wysłano te- 
razdo gubernii nad Wołgą, gdzie oba- 
wiają się groźnych rozruchów clłopskich. Ogó- 
łem wycofano z Królestwa $GGC wojska, z któ- 
rego kilka oddziałów — kawaleryi i artyleryi — 
sprowadzono. do Carskiego Sioła dla wzmo- 
żenia straży pałacowych. 


Mowi dostojnicy kościoła. 


Petersburg. W sferach tutejszego duchowień- 
stwa krążą pogłoski, że ks. prałat Lorento- 
wicz z Włocławka i ks. prałat Ńowowiej- 
ski z Płocku otrzymać maią godności i kate- 
dry wakujące biskupie, zaś ks. prałat Deni- 
sowicz z Petersburga ma zostać biskupim su- 
fragunem mohylowskim. 


Telefeniczne i telegraficzne 
GiNNOMOŚCI „Nowej Reformy” 


z dnia 19 czerwca 


Rokowania ugodowe z Węgrami. 

Budapeszt. „Budapesti Hirlap“ donosi, że c e- 
sarz miał oświadczyć, iż mie zgodzi się na 
żadne dalsze ustępstwa polityczne na rzecz 


Fabryczny skład PARASOLI i parasolek. (eny bez konkurencyi. 
mskie najnowsze wzory, poleca w wielkim wyborze 


da 
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Torebki 


IB. Gabryelska, Krzysztofory: 
Hraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw” 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo” 


kwestyach. 


Obstrukcya w Sejmie węgierskim, 

Budapeszt. Z powodu dalszej obstrukeyi po- 
słów chorwackich przyszło dziś w Sejmie wę- 
gierskim do scen niezwykle burźli- 
wych. — Rokowania ugodowe z Chorwatami 
rozbiły się zupełnie. 


Przesilenie kanclerskie w Niemczech. 


Berlin. „Natzionał Ztg.* donosi: Ks. Bülow 
powołany został na dziś wieczór do cesarza. 
Audyencyi tej przypisują wielkie i donio- 
słe znaczenie. Słychać, że istnieje prze- 
silenie kanclerskie. 


Zmiany w gabizecie pruskim. 

Berlin. Jak słychać w kołach rządowych. 
zamiar powołania podsekretarza stanu w urzę- 
dzie pocztowym Sydowa na nastepcę pruskiego 
ministra oswiaty Stulta został zaniechany. (P. 
artykuł z Berlina na pierwszej stronie. Przy). red.) 
Zdaje się wogóle, że minister Studt nie ustąpi 
ze swego stanowiska przed jesienią. 


Susowy wyrok, 

Berlin. W Pruskim Starogardzie, w Pru- 
sach Zachodnich, wytoczónho czasu swego 1l 
Polakom proces o to. że weszli do budyrku 
szkolnego i grozili nauczycielom obiciem, jeśli 
nie przestaną znęcać się nad dziećmi polskiemi 
Wezwani do opuszczenia gmacha szkolnego, 
obywatele ci bez oporn i gwałtu nczynili za- 
dość temu wezwaniu. Mimo to skazano teraz 
każdego z nich na 9 miesięcy więzienia, 


Koon tronowa. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 czerwca.) 

Wiedeń. Przy zwykłym ceremoniale odbyło sie 
dzisiaj uroczyste otwarcie Rady państwa w Bur- 
gu. Wzięli w niem udział członkowie obu Izb 
Rady państwa, nader licznie zgromadzeni. W sali 
ceremonialnej, na estradzie, wzniesiony był tron, 
Miejsce przed tronem zajęli członkowie Rady 
państwa, na trybunach z boku znajdowali się 
zaproszeni goście. Punktoalnie o godzinie 12-ej 
zjawił się cesarz, wszyscy arcyksiążęta, SA 
szałek dworu, Montenuovo, najwyżsi dygnitarze 
dworscy. Za monarchą szli kapitanowie gwar- 
dyi i generalny adjutant. Arcyksiążęta, mini- 
strowie, majwyżsi ministrowie dworscy oraz 
marszałek dworn z mieczem państwowym zajęli 
miejsca na estradzie. Cesarz wstąpił na tron. 
usiadł na nim z nakrytą głową i odczytał na- 
stępującą mowę tronową: 

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa! 
Na początku nowej, ważnej sesyi, zgromadziłem 
Was około mego tronu i witam Was serdecznie. 
Reforma wyborcza, która przez usunięcie wszel- 
kiego przywileju w prawie wyborczem wszyst- 
kich obywateli państwa upełnołetniła i każde- 
mu przyznała równy wpływ na sprawy publi- 
czne, zasadza się na zaufaniu, jakie żywię do 
wierności państwowej moich ludów. Będzie szcze- 
gólnem zadaniem nowo wybranej Izby posłów, 
usprawiedliwić to zaufanie i dowieść, że daleko 
idące rozszerzenie politycznych "qreqstaw pra; 
wnych idzie ręka w rekę ze skupieniem i wzmo- 
żeniem politycznej siły państwowej, gdyż prawo 
współstanowienia uzasadnia obowiązek współod- 
powiedzialności za losy całości. Dlatego oczekuję. 
że zastępstwo ludu, które wyszło z ogólnego 
głosowania, przy pełnej świadomości obowiąz- 
ków swoich wobec państwa, gotowe będzie wraz 
z moim rządem dbać o zaspokojenie potrzeb ży- 
wotnych państwa i wykonanie owocnej pracy 
dla dobra ojczyzny. 

Tożsamo oczekuję, że Izba panów, dla której 
wysokiego zadania stworzone zostały przez 
ważne ustawowe postanowienia nowe rękojmie, 
wierna tradycyom, jak dotąd, tak i na przy- 
szłość pozostanie miejscem dojrzałej rozwagi. 

Przedewszystkiem jest rzeczą konieczną, aby 
parlamentarne prawo uchwalenia budżetu i pra- 
wo kontroli napowrót odżyły, oraz, aby przez 
załatwienie na czas budżetu dać gospodarce 
państwowej prawidłową 1 zgodną z konstytucyą 
podstawę. Panowie będziecie musieli dbać tak- 
że o to, aby regulamin Izby przysto- 
sować do stosunków znacznie zmie- 
nionych, od czasu, kiedy dotychczasowy re- 
galamin układano. Rząd mój przedłoży panom 
wnioski, mające na cela pogodzenie wol- 
nosci z porządkiem w parlamentar- 
nych obradach, dalej przyspieszenie toku prac 
i zapewnienie sukcesów waszej działalności. 

Rozwinięcie pełne wielkich zdolności moich 
ludów, tamowane jest przez narodowościo- 
we przeciwieństwa, które od dłuższego 
czasu wypełniają życie publiczne. Najsilniejszy 
wyraz znajdnją one w kwestyi językowej, któ- 
rej trwałe uregulowanie dotąd jeszcze się nie 
powiodło. Mimo to austryacka racya stanu nie 
śmie na tem utknąć, musi raczej jako cel swój 
mieć na oku stałe przekształcenie 
sił marodowych na siły państwowe. 
Rozwiązanie znalezione być może jedynie przez 
rzetelną wolę wszystkich jnteresowanych, aby 
w ramach zasadniczych ustaw państwa 1 po- 
trzeb państwa zrozumieć się i porozwnieć, jæ- 
koteż przez wzajemne ustępstwa, dla których 
nowo powstałe polityczne zrównanie tworzy 
pomyślne widoki. Takie rozwiązanie byłoby za: 
razem rekojmią wspólnego działania stronnictw 
we wspólnych państwowych zadaniach i konie- 
cznej jedności w państwowych celach admini- 
stracyi. Jest mojem gorącem życzeniem, aby w 
swoim czasie pozostawić moim ludom jako dro- 
gocenny spadek zapewnienie istnienia 
ich narodowych dóbr i przez to zapewnić 
spokój narodowościowy, który byłby wspólną 
własnością wszystkich przyjaciół ojczyzny, Me- 
mu rządowi poruczyłem to jako obowiązek, aby 
wszystkie swoje siły w tym kierunku wytężył 
i zwracam się do wszystkich tych, którym ich 
narodowość i dobro państwowe równie są dro- 
gie, z prośbą. aby z całem poświęceniem współ- 
działali w osiągnięciu tego celu. 

Byłoby wielkim zyskiem dla państwa. gdyby 
powiodło się do dzieła zmiany konstytucyi, prze- 
prowadzonego tak pomyślnie w ostatniej sesyl 
Rady państwa, dodać równej wagi dzieło na 
polu administracyi. Rząd mój przedłoży 


panom w tym celu propozycye, które mają na 
oku reformę organizacyi władzy po- 
litycznej, przez utworzenie władz o- 
kręgowych (Mreisbehórden), podległych po- 
litycznym władzom krajowym. Reforma ta ma 
stworzyć obszerną, administracyjną pod- 
staweę zarządu politycznego. oraz przez skró- 
cenie drogi imstancyi, umożliwić przyspie- 
szenie postępowania administracyj- 
nego i zastosowanie goa do zwiększonych wy- 
magań, stawianych państwowemu aparatowi ad- 
ministracyjnemu, Przez podział na okręgi, admi- 
nistracya zbliży się do sfery interesów ludności, 
a taka ściślejsza łączność zdoła ułatwić ogólne 
zrozumienie tego, co możliwe i co się da osią- 


gnąć w publicznem życin. 


W parze ze społecznem przekształ- 


ceniem idzie nowe ukształtowanie 
gospodarczych i socyalnych pod- 
staw państwa. Jeżeli dla mnie w mojej 
wczesnej młodości było zadaniem ostateczne u- 
wolnienie włościaństwa od ciężarów grunto- 
wych, jeżeli od tego czasu wolność zarohkowa- 
nia ubywateli w pełni została stworzoną, to 
muszę spodziewać się, że obecnie powiedzie się 
kwestyę państwowego ubezpieczenia 
udoskonalić przez utworzenie ubez- 
pieczenia na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy, a temsamem dla 
szerokich kół zarobknjących członków społe- 
czeństwa dokonać dzieła humanitarnego i spo- 
lecznej sprawiedliwości. Dotyczące przedłożenie 
jakoteż przedłożenie w «prawie reformy, odpo- 
wiadającej duchowi czasn, ubezpieczenie 
robotników wogóle. co będzie rozszerzo- 
nem takżeff na marynarzy, zostaną panom 
przedłożone, Niemniej i na polu ochrony ro- 
butników w myśl rezolucyi konferen- 
cyi berneńskiej z r. 1906, konieczne są 
usiawowe zarządzenia co do nocnej pracy 
kobiet w przedsiębiorstwach przemysłowych 
i górnictwie. 


Łącznie z pieczołowitością socyalno-polityczną 


postępować musi dobrze obmyślana i energicz- 
na polityka wytwórczości, któraby 
wszystkie tkwiące w ludności siły gospodarcze 
łączyła ku rozwojowi i umożliwiła pełne korzy- 


stamie ze zdobyczy postępu technicznego. Ro- 
kowania w sprawie zawarcia nowych trak- 


tatów handlowych mają na celu rozsze- 
rzanie naszego handlu zagraniczne- 
go, zarazem doznawać ma wywóz naszych to- 
watów systematycznej pomocy państwowej. 
Wzrastającemu znaczeniu telegrafów i telefo- 
nów, które wymaga dalszego rozwinię- 
cia sieci telegraficznej i telefoni 
cznej rząd mój uczyni zadość przez propozy- 
cye i przez silne popieranie tej sprawy w dzie- 
dzinie administracyi. Zdrowy rozwój stosunków 
społecznych wymaga utrzymania zdrowe- 
go średniego stanu przemysłowego. 
Troska o jego powodzenie znajdzie wyraz w sy- 
stematycznem doskonaleniu ustawodawstwa prze- 
mysłowego, w dalszym rozwoju sprawy popie- 
rania przemysłu. a zwłuszcza planowemu 
podniesieniu zdolności fachowych. Wreszcie do- 
zna wytwórczość słann średniego istotnego 
wzmocnienia przez utworzenie Centralnej 
kasy stowarzyszeń drogą poprawy sto- 
sunków kredytowych. 

W uznaniu wielkiego znaczenia rolnictwa 
dla ogólnego dobra, rząd mój uważać będzie 
sobie za obowiązek przedłożyć panom propozy- 
cye, mające na celu wzmocnienie lndno- 
ści osiadłej na 'roli, pracującej w tak 
ważnej gałęzi gospodarstwa narodowego. Prze- 
dewszystkiem zajmie sie on kwestyą uregu- 
lowania rolniczego kredytu osobi- 
stego i realnego, aby w miurę możności 
zmniejszyć ciężary odsetek, jakie dżwigają do- 
bra rolnicze i powstrzymać ich dalsze obdłuża- 
nie się. Ponieważ hodowla bydła przy ra- 
cyonalnem staraniu dać może zyski o wiele 
większe, niż dotychczas, przeto rząd zamierza 
wprowadzić organizacyjne zarządzenia celem 
powiększenia stanu bydła i bardziej intenzy- 
wiiego popierania chowu koni ze strony pań- 
stwa. 

Ważne kwestye socyalno-społeczne muszą, być 
rozwiązane w dziedzinie górnictwa. Za- 
mierzoną jest reforma ubezpieczenia górników, 
jako też odpowiednia reforma ustawodawstwa 
górniczego, zastosowana do potrzeb czasn i no- 
woczesnych zdobyczy naukowych. Zwłaszcza 
zajmie rząd mój Radę państwa kwestyą, czy 
państwo zgodnie ze stawianemi doń, jako do 
przedsiębiorcy żądaniami, ma w większej mie- 
rze brać udział w kopalnictwie węgla, aby 
przynajmniej co do potrzeb własnych przedsię- 
biorstw zabezpieczyło się na wszelki wypadek. 

Przy wzrastającem znaczeniu środków ruchu 
dla życia gospodarczego Wymaga specyalnej u- 
wagi ze strony rządu kolejnictwo. Dlatego 
też jednem z najważniejszych zadań mojego rzą- 
dn będzie prowadzenie w dałszym cią- 
gu akcyi upaństwowienia kolei pry- 
watnych, ważnych ze stanowiska polityki ko- 
munikacyjnej i zwiększema w ten sposób go- 
spodarczych sił państwa przez nabycie tych no- 
wych pożądanych środków. Aby odpowiedzieć 
trwale potrzebom wzrastającego pomyślnie rn- 
chu istniejących kolei państw.,. wymagane są 
liczne uzupełnienia i udoskonalenia. Dostarcza- 
nie środków na te w wicikiej mierze produk- 
tywne wydatki, jako też ma budowę kolei niż- 
szego rzędu, na dalszy rozwój ustawowych pod- 
staw kolejnictwa lokalnego — będzie przedmie- 
tem starań mego rządu. 

Równocześnie z dbałością o materyalne inte- 
sa gospodarcze musi postępować piecza o kul- 
turalne i duchowe, a zwłaszcza 0 wy- 
chowanie młodzieży, gdyż każdy zysk 
duchowy, jakim mogą poszczycić się narody, jest 
jedną więcej rękojmią przyszłej ich wielkości. 
Zwłaszcza dla tych warstw ludności, które mu- 
szą się z pracy swojej utrzymywać, jest uzy- 
skame pozyteczuych wiadomości i moralnie u- 
stalonego zapatrywania na życie najważniej- 
szym środkiem prowadzącym do zadowalniają- 
cego stanowiska w życiu i przez to do poglądu, 
utrzymującego państwo. Pomny tej ważnej spra- 
wy rząd mój, jak przedtem. tak i nada! uwa- 
żać będzie za jedno z najważniejszych swoich 
zadań, staranie o nauczanie publiczne, przy 
równoczesnem uwzględnieniu potrzeb „Wszyst- 
kich narodów, jakoteż przy popieraniu umic- 
jętności. Szkoła ludowa, której celem w 
myśl państwowych ustaw o szkole ludowej. po- 
zostanie obyczajowe - religijne wychowywanie, 
potrzebuje przedewszystkiem spo- 
kojnego rozwoju. Aby wykształcenie 
nanczycielstwa pogodzić z zwiększonemi 


żądaniami czasu, rząd mój przygotowuje pro- 
jekt ustawy o kształceniu i uzdolnieniu do za- 
wodu nauczycielskiego. Do kształcenia niłodzie- 
ży naszej w zawodacd praktycznych 
prowadzić ma większa dbałość o wykształ- 
cenie rolnicze wszkołach ludowych, 


przed oczyma, znajdziecie panowie drogę do 
zgody i do wewnętrznego pokoju, a zapewnie- 
nie tego cełu nazwałbym największą łaską lo- 
su Niechaj pojednawczy duch, miłość wspólnej 
ojczyzny, góruje nad waszemi pracami i niech 
będzie przy was błogosławieństwo Wszechmo- 


wyższych rząd mój zwracać będzie szcze- 


uposażenia jak najszybszego instytutów, 
zwłaszcza klinik w nowe budynki i wszelkie 
potrzebne Środki naukowe. 

Finanse państwa są dzięki pokojowenu 
położenin światowemu i wobec trwającego da- 
lej rozwoju gospodarczego w stanie nader u- 
porządkowanym i zadowalniającym. Je- 
dnakże wobec dotkliwego obciążenia skarbu 
państwa przez wielkie akcye ostatnich lat i 
przez naturalnie wzmagającą się państwową 
czynność administracyjną, należy zwrócić zwię- 
kszoną uwagę na utrzymanie równowagi w bud- 
żecie państwa. Dlatego, panowie, łącznie z moim 
rządem nietylko będziecie musieli ściśle badać 
wszelkie żądania, stawiane do skarbu państwa, 
lecz także w danych wypadkach rozważyć 
stworzenie nowych źródeł doclo- 
dów. Rząd mój od dłuższego czasu zwraca pił- 
ną uwagę na trudną kwestyę uporządkowa- 
nia finansów krajowych i po ukończe- 
niu daleko idących prac przedwstępnych po- 
czyni konkretne propozycye. Zamierzonem 
jest również nowe uregulowanie po- 
datków domowych, jakoteż podatku spad- 
kowego i podatkn od darowizn 

Na polu ustawodawstwa prawniczego Ocze- 
kują Radę państwa również ważne zadania. — 
W prawie cywilnem ma nastąpić częściowa re- 
wizya kodeksu cywilnego, dalej rząd 
mój przedłoży projekt nowej ustawy © sto- 
warzyszeniach zarobkowych i gos- 
podarczych. — Sprawa obrony dzieci i nad 
młodzieżą jest poważnym społeczno-politycznym 
problemem i zajmować będzie ciało ustawodaw- 
cze w rozmaitych kierunkach. Na polu prawa 
karnego nastąpić ma w pierwszej linii w y da- 
nie nowego kodeksu karnego. 

W zakresie działania administracyi planowa: 
ną jest nowożytna reforma nstawodaw- 
stwa sanitarnego, zwłaszcza celem skute- 
cznego zwalczania epidemii i chorób wśród lnd- 
ności, uregulowania sprawy domów dla obłąka- 
nych i usunięcia braków, jakie się okazały w 
sprawie emigracyi. Służba państwo- 
wa, której położenie materyalne istotnie zostało 
poprawionem i która przez nową organizacyę 
kredytu personalnego doznaje dalszego poparcia, 
ma obecnie otrzymać również uregulowanie 
stosunków służbowych odpowiednio do 
słusznych żądań. Powinno to równieź wzmocnić 
poczucie obowiązku i poświęcenia w służbie pu- 
blicznej, jakie winni są urzędnicy państwu. 

Szanowni panowie obu Izb Rady państwa: 
Z świetnym rozwojem duchowej i materyalnej 
kultury u wszystkich ludów cywilizowanych 
łączy się potrzeba utrzymania nieocenionego 
dobra trwałego pokoju. Usiłowaniom w tym 
kierunku użyczam ja i moje rządy jak naj- 
chętniejszego poparcia. 

Nasze stosunki do zagranicznych mocarstw 
są wogóle jak najprzyjaźniejsze. Nie- 
zmienna serdeczność cechnje nasz 


stosunek do naszych sprzymierzeń- 


ców. Dobre i pełne zaufania porozumienie 
z wszystkiemi mocarstwami daje nam możność 
działania każdej chwili w duchu łagodzenia po- 
jawiających się przeciwieństw. I tak można się 
spodziewać, że praca i zarobkowanie także 
i nadal pod osłoną pokoju, rozwijać się będą. 
Swój wpływ w tej mierze będzie mogła mo- 
narchia tem korzystniej wywierać, im bardziej 
zabezpieczony będzie stosunek między 
obu połowami państwa, im bardziej ugrun- 
towane będą środki ich potęgi. 

Obecnie rządy moje prowadzą rokowania co 
do ukształtowania się tych stosunków. Mimo, 
że w tym względzie aż do upływu okresu trak- 
tatu handłowego dane są pewne nienaruszal- 
ne punkty oparcia, to przecież ze wzgle- 
dów politycznych i gospodarczych wydaje się 
rzeczą najważniejszą, aby stosunek między obu 
połowami państwa uregulowany został przy 
wszelkiem możliwem zastosowaniu do prze- 
kazanych form i na jak najsilniejszych pod- 
stawach. Mimo wszystko jako przewodnia myśl 
musi obowiązywać utrzymanie przyszłym poko- 
leniom nienaruszalnego węzła między 
obu państwami, który uświęcony przez stu- 
letnie wspólne losy, wzmocniony przez sankcję 
pragmatyczną, okazał się pod względem polity- 
cznym korzystnym. Dlatego także i pod wzęlę- 
dem gospodarczym, niezależnie od poręczonego 
obu częściom prawa samodzielnego postepowania, 
musi się uniknąć takiego rozlnżnienia, któreby 
mogło w przyszłości okazać się niebezpiecznem 
dla pragmatycznej wspólności. Stosownie do wy- 
niku toczących się obrad przedstawione bedą 
panom odpowiednie przedłożenia. 

Jeżeli jednakże monarchia i w przyszłości 
tworzyć ma podporę pokoju światowego, to 
w takim razie i wyposażenie środków 
obronnych nie może dłużej być w zastoju. 
Siła zbrojna jest najsilniejszą ochroną całej 
produkcyi, najlepszą rekojmią i stróżem pokoju. 
Dlatego też udoskonalenie siły zbrojnej i tro- 
ska o żołnierzy tworzy dla wszystkich na- 
rodów i szczepów wspólny interes. 

„Równocześnie z niezbędnem wzmocnieniem 
siły zbrojnej rząd mój dbać będzie o to, aby 
armię, opartą na powszechnym przy- 
musie służby wojskowej.” pogodzić 
z żądaniami ludności. W tym kierunku 
zwłaszcza zamierzone są dalsze ułatwienia 
co do wypełniania obowiązków służby wojsko- 
skowej, ułatwienia dla ubogich rodzin, jakoteż 
jak najdalej idące uwzględnienia rolniczych 
1 przemysłowych producentów przy pokryciu 
zapotrzebowań armii. Z drugiej strony liczę na 
pewno na to, że Rada państwa w poczuciu 
swej wielkiej odpowiedzialności będzie działała 
i w tym kierunku, aby naszą siłę zbrojną w ra- 
mach finansowej możności ludów, postawić na 
wysokości stosownie do dzisiejszych wymagań. 

Z łaski Opatrzności danem mi było panować 
nad dwoma generacyami moich ludów. Troski 
mego książęcego urzędu widziałem nagrodzone 
przez wypróbowaną wśród wszelkich zmian lo- 
su miłość i wierność moich ludów. przez ich 
postępy w dobrobycie i kulturze, popieranie ich 
rozwoju | zarządzanie spadkiem świetnych dzie- 
jów naszych ojców. Oto było zadanie, któremu 
poświęciłem całe me życie. Mając taki sam cel 


jakoteż o naukę fachową, przemysło- 
wą i handlową. Na rozwój naszych szkół 


gólna uwagę, jakoteż prowadzić dalej sprawę 
a 


cnego! 


Akt otwarcia w Burgu, 

Wiedeń. Już około godziny 11 zaczęła sie w 
sali ceremonialnej zbierać publiczność, zapro- 
szona na dzisiejszą uroczystość otwarcia parla- 
mentu. Zaproszeń takich wydano około 200. 
Wśród obecnych dużo było pań. 

Równocześnie zapełniała się sala członkami 
Izby posłów i Izby panów, z których znaczna 
część przybyła w strojach narodowych lub w 
mundurach. Z polskich posłów zjawili się w 
strojach narodowych: Abrahamowicz, Dulęba, 
Lubomirski, Głąbiński, Kozłowski, Dietzius. Ma- 
łachowski,  Nioysa - Itossochacki, Obertyński; 
z polskich członków Izby panów: Czartoryski, 
Lanckoroński, Wodzicki, Madeyski i inni. Po- 
słowie Wójcik i Bomba byli w malowniczych 
strojach ludowych. inni połscy posłowie ludowi 
i czescy w czamarach. Nawet kiłku chłopskich 
posłów z Tyrolu przybyło w strojach ludo- 
wych swoich okolic. Wobec tego zgromadzenie 
posłów przedstawiało widok barwny i zajmu- 
jacy. 

W górnej części sali stał tron pod baldachi- 
mem, przybranym w strusie pióra, obok tronu 
stolik. Punktualnie o godzmie 12, na dany 
znak, utworzył się w sali szpaler, którym po 
chwili weszli na salę ministrowie, arcyksiążęta 
i cesarz. Zasiadłszy na tronie, cesarz przyjął 
z rąk prezydenta gabinetu bar. Becka rękopis 
mowy i odczytał ją głosem pewnym i donio- 
słym Odczytywanie trwało blisko pół godziny. 

Przy wielu ustęnach mowy odzywały się 
gromkie oklaski i okrzyki „brawo“. 
Szczególnie oklaskiwano ustęp, za- 
wierający zapowiedź reform socyal- 
nych dla stann robotniczego. Przy 
tych ustępach brali udział w oklaskach i okrzy- 
kach także posłowie soczalistyczni, którzy 
— po raz pierwszy w Austryi — przy- 
byli na taki akt do Burgu i to w znaczniej- 
szej liczbie. Czescy socyaliści zjawili się 
niemal wszyscy, natomiast nieobeenymi byli cze- 
scy radykali. Z Wszechniemców był obecnym 
tylko poseł Pacher. — Dalej okiaskiwano zapo- 
wiedź reformy "egulaminu, reformy admini tra- 
cyi i nstępy, w których cesarz wspomniał o sto- 
pniowem rozszerzaniu praw obywu s 
czas jego panowania. W ogóle żadna może úu- 
tychczasowa mowa tronowa nie wywarła tak 
dobrego wrażenia, jak obecna, i to głó- 
wnie z powodu zapowiedzianych w niej licznych 
a ważnych zadań, czekających nawy parlament 
oraz z powodu serdecznego swego tonu i wy- 
twornej formy. Ogółmie też uważają ją za do- 
bry horoskop dla nowej Izby. 
| w EEEE 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Nichał Konopiiiskki, 


Ao 


U KOPER NE ANIOŁ COW JE O 

NADESŁANE. 

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
- redakcyż). 


We wizyetkich 
cywilizowanych 
państwach 
rejestro- 

wany 


dla koszul, kołnierzyków 
i mankietów. 


V/ M. JOSS & LÓWENSTEIN 


e. k. nadworni dostawcy, Praga. 
Gzęściowo nie sprzedaje sie, 


2146 4 20 


Nantelarya adwokacka (z. Łozińskiego 


w Krakowie 
przeniesiona do domu przy uł. Studenckiej, 5. 


R specyalista lekar- 


| Luster skiej kosmetyki 


i chorób włosów 
2642 Kraków, Floryańska L. 37. 25 


Dr Tadeusz Żeleński 


specyalista chorób dzieci, ordynuje od g. 8—+ 
przy ul. Karmelickiej 1. 6, II p. 
Telefon Nr 618. 2569 2 3 
Hotel pensyvonat zu- 


lakonane y Kemenéwha, pełnie świeży z kon- 


fortem urządzony. Pokoje z utrzymanicm od 7 K 


dziennie. Prospekta na Żądanie. 2612 3 4 
Br W. Kretowicz 
ordynuje 211955 


w Karisbadzie, dom „Rosenóerg*, Markt. 
LILIANA pokoje „en peun- 


ZEKÓBM sion“ 8 do 14 K. dziennie 


Prospekt na żądanie. 


Kursa telegraficzne. 
Wiedeń, 19 czerwca. (Giełda południowa.) 
Marki 11795. Renta majowa 97:50. Kenta koronowa 
węgierska 93'15. Akaye austr. zakł. kred, 65050. Akcze 
węg, Łakł. kred. 75100. akcre Anglobanku 30109. Akcve 
Unioubanku 54000. Akcye Bankvereinu 556*00. A kcye Lin- 
derbanku 45000. Akeye kolei państwowych 66850. Loin- 
bardy 189'—. Akcje kolei Elbethal —'00. Akcye fabryki 
broni Akcye tytoniowe 41750. Ałpinv 5/4 65. 
Rima-Muranyi 538:00. Akcre praskiego Tow. żelaziego 
———. Losy tureckie 16476. Ruble 25250, 
Uspozabienie: siine. 
Berlin, 19 czerwca, (Giełda poranna.) 
Akcye kredytowe 20325. Tow. dyskontowe 16700, 
Usposobienie: spok. j 


š u EE 1 | „44 5 é 
, i == 
Budapeszt, 19 czerwca. Pszenica na maj do Ę 


pszenica ne październik 1u'35 do 10:26; żyto na maj — 
do ——; żyto na październik 8'38 do 839; owies na 
maj —— do —'—; owies na październik 734 do 4:35; 
kukurydza na maj 578 do 5'79: kukurydza na fipiec 
5'88 do 5'89; rzepak na sierpień 16:80 do 17:00. SZJ- 
stko za 50 kg. bę 

Oferty mierne. chęć kupna słaba, usposobienie spok.; 
pochmurno. 


Anastazy FRONCZ 


Kraków, Floryańska 17. 


4 Nr STe MME ać __ _M (a Hi  Uzerwca 1907. -7 
SŁYNNA W SWIEC! E WODKA firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 59t 53 ŁA 


- daubiono 1 


Teatr Rozmaitości 


SEE ESA PALARNIA KAWY 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 


` Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni. 


' Leona i Amny Stępowskich 


Krak oleca częścio 
ignyw sza Srakowąy p gęsSelo 
O-aren 
na ulicy Starowić “nej książkę handlowa, małego Ww Parku krakowskim POLARDIA KAWY  djrięmaje- i DENSYGNAŁ UGI 
formata, w oprawie płócienuej czarno zielonej, Program ważny od 16—30 czerwca: SR wyborowe gatunki | - 4 Ją h ni i hanan 
Ee E E ACz A n | (lomówiących niemych igłudhowienych 
p. Weingrina, ul. Starowiślna 50, gdzie otrzyma „Wyrzucony z Klubu“. i RWY palonej a M 5 
odpowiedna wynagrodzenie. 2670 j|jonke & Co., scena na balu maskowym. h tez ŁOŻNICY wieku. 
Kwintet Merry, śpiewy i tańce. ! najnowszym (wwie z 
Panienka Withe, komb. akt gimnastyczny. inajl wiczaąc mowę, uczymy małe dzieci czy- 
: Bron. Bronowski, humorysta polski. Znpełnie - AS g EpSZYM SPO» |tać, starszych zaś dykcyi i artykulacyi. 
(chrzee.). z dobrem pismem, mówiąca po nowy. urozmaiaony program: W Pa GWIE + " 800€6M Za pomo Dwadz i E a 
niemiecku najdzie całodzienne zajęcie. Toni Nelson, ekwili ibrystka. 039 0 p ; ca mres rf + ax Mme ei 
Zgłoszenia pod: A. S. poste restante Kra- | Chunchuzi, Arcykapłan Tschin-Ma ze swoimi NSZZ „goracego powietrza m: BA 1. p 2348 6 50 
kow. < 2660 i 2 e. © oh Prawdziwi Chińczycy płaci od wkładek oszczedności KRAKÓW po cenach do objęcia z dniem 15 lipca 
. DI przejezdnych! Restauracya renomowana. i i - Rynse gite najniższych. Dosan 1907 dia osoby mogącej ało- 
Po przedstawienia koncert orkiestry własnej © żyć odpowiednią kaucyę, do prowadze- 
a ` d ę, 
Pokoje umebiowane ua doby, tygodnie i mie- do godz. 1 w nocy. 2618 466 | = JA WO RNI CK f- | nia przedsiębiorstwa. Pensya 2400 ko- 
siące przy ul. Fatorego |. 25, tamże: 7 pokoi, 1998 94 0 ron rocznie. 


ERĄ, kuchnia i łazienka od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. 2636 1 8 


Maturzysta 
(z ukończoną realną) poszukuje na czas waka- 
cyi zajęcia biurowego lub jako nauczyciel. — 


Kupie 
małą, używaną kasę ogniotrwałą. F. 8 
poste restante Dębniki. 2664 


= 


k 


9 


i opłaca podatek rentowy z własnych 
funduszów. 


Dia ietników 


jest do wynajęcia zaraz pod korzystnemi 
warunkami kilka mieszkań! w pięknej 
okolicy górzystej pod Babią Górą. BIiż- 


Bliższe warunki ustnie. 
„Zgłoszenia: B. L. poste 
Kraków. 


restanta 
2609 2 


Ó Ó 
Zgłoszenia: „Maturzysta poste restante Kra- | = a. 265518 |sza wiadomość u Wincentego PDyrcza | | 1 aki 
ków 2661 12 |= w Skawicy l. d. 125, poczta Zawoja. a 
o zm ZEM A z = 9 
b p 3 2643 2 8 na budowę damów w Krakowie i w Tudgńrzu, 
| = 2 można otrzymać na Ehh natyeluniast, 
i u = p Ra 5 a” p E N 6 U ONAT U R RAI NĄ za zabezpieczeniem hipotecznem. 
ukończony niielog do nanki języka polskiego | % > ue 4 Się. wic pod: SENNO” RP e 
w progimnazyum Macierzy w Pułtusku. 20|% E , Kraków, ul. Karmelicka 40, Kraków za okaz. kwitu inser. 2640 2 9 
godzin ps płaca 1200 me i E à y SAIĘCY (| poleca pokoje umeblowane z całkowitem utrzy- 
potrzebny dyplomowany nauczyciel rysunków | 3 Ę maniem na czas dłaższy Í krótszy, — Łazieuka | 
se. gey zabój rubli. AF: . a eA 10 < bieżących metrów siatek drucianych do oparkanieni a zakontraktowaliśmy w domu. — "Tamże wydaje się objady i kola- , Miody cziowiek 
Zarłos ę dsY : A GI KiW E z j U k T = 
Gałczyński, Pułtusk, NE sara 2658 a 7 ae" pa na sezon „bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich do nich przyborów $| 58 na picia Ac a 2 pa m et a E a 
A O E kstraktem do CZYSZOZE < już od 45 hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 2589 2 0 7, owodu w jazdu chaltera we wiekszym hundlu lub też w jakiej 
` Š% f 4 f U + a 
Do wydzierżawienia £ a Biuro Techniczne Uniwersum, Kraków, Podwale 13, po wy , Di pan e ZE 
Š do sprzedania meble prawie nowe: sypialnia. vGżi Kobierzyn. 2617 22 
ogród z oranżeryami na jednym z naj-| = wą WÈ | storowy polna i fortepian Wirtha. Ogląda 
bliższych przedmieść Krakowa. Wiado-| š | SED = papag $ o A Ai ps : 
mość Półwsie Zwierzyniec 29. 2648 1 6| 3 naj ebszy świecie z s SE w 
R srodek doczyszczenia | 
= %0 


Mieszkanie nil Ito 


w leśniczówce w Lanckoronie 2 lub 3 pokoje 
nieumebłowane zaraz do wynajęcia. Bliższych 
wiadomości udzieli Schupp, leśniczy w Ža- 
krzowie, poczta Stryszów. 2652 1 4 


300000000 
Większą ilość 


miodu 


czysto pszczelnego kupi handel pod 
firmą 


s Wojciech Olszowski 


w Rrakowię, 2603 20 
$ niy Rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Ogloszenie. 


Jako likwidator kraj. 
go dla robót wodnych i lądowych w Krakowie 


Towarzystwa budowiane- 


upraszam tych wszystkieh wierzycieli, którzy 
roszczą sobie jakiekolwiek pretensye do tegoż 
Towarzystwa a dotad ich jeszcze ani u mnie 
nie zgłosili ani też nie zaskarżyli, by zechcieli 
donieść mi o swych roszczeniach najdałej do 
dnia 25 czerwca b, r. 

Dr Stanisław gg adwokat w Krakowie, 

2 04 pdkosk PAŃ 81, -AA 1a 


Mia gabilotha 


wysuwana na szynach z zaluzyą w do- 
brym stanie do sprzedania. 
Rynek 1. 13, I p. 


2645 1 4 


ARDY REKIN 
MARYNA 


produktów chemicznych i farh 
BRODY - DOORZEC 


poleca 


Automaty Muzyczne 


akc. Tow. Hupfeld et Co., także kasy 

ogniotrwałe z fabryki Wiese i Sp. Wie- 

deń, sprzedaje za gotówkę i na raty 

józef Holzer, Kraków, Zwierzyniecka 25. 
895 8 8 


Powozy nowe i używane 
Wózki resorowe o jednem i dwu siedze- 


niach, po cenach przystępnych 
w pracowni 2106 5 6 


JANA SZYMSKIEGO 


Kraków, plac Matejki I. 4. 


Wykonuje odnowienia i gruntowne reperacya 
powozów, przyjmuje zamówienia na nowe po- 
wozy i wózki, Ceny umiarkowane. 


Sordin 


prawnie 
Zabezbieczony srodek 
przeciw: 


nieprzyjemne won 
potu, 


Skład główny: 


korsłanty Wiszniewski, 
aptekarz, Kraków, ulica Floryańska 1. 15 


Towarzystwo wzajen wzajemnego kredytu 
w Bieczu, zarej. z ograniczoną poręką, 
podaje do wiadomości, że uchwałą Dy- 
rekcyi i Rady nadzorczej Towarzystwa 
z 15 czerwca 1907 postanowiono, iż 


Towarzystwo od wkładek, które dotąd | 


na 50/, były oprocentowane, opłacało 
będzie jedynie 4"',;9/, i że nadal przyj- 
muje do oprocentowania wkładki na 
E UA 10: 

Uchwałę tę podaje się do wiadomości 
interesowanych stósownie do ustępów 
6, 7 1 8 warunków, na podstawie któ- 
rych wkładki są przyjmowane. 

Biecz, 15 czerwca 1907. 2649 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Biecz 
zarejestr. z ograniczoną poręką. 


Dr Maciejowski. Dr Katyński. 


Jo 


1 


mm MA wg M 


r zzz 


Binto 


Nujturisze necionki druciane do ośrodzeń, 


LLLE LEETE ELERE EPIR REEDE ANEA 


kilkakrotnie krętone w ogniu cynkowane 
plecionki druciane Seanin i aek 


czeń zwierzyńców, winnic, szkółek 
drzewek i t. d.. jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
jako ochrona przed gradem, na bażantarnie, ptaszarnie. klatki dla 
ptaków. najlepsze: siatki do miejse na lawn -tennis. do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w szerokości oczek 13—150 mm. i z drutu roz- 
maitej grabości cynkuje się je w ogniu dopiero po spie- 
cieniu, “dlatego nie rdzewieją i sa znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ogniu | 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozmuiitej grubości SB 
dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2424 2 16 


HUTTER 4 SCHRANTZ, Tow. akc., Wiedeń -g 


[bryki wyrobów siatko- 
wych i sukna piślmiowego SUI. Windmuhigasse Nr20.  ; 


Wzory naturałne- i wszelkie wsjasnienia za darmo, opłacone. 


Osobliwość : Patent przyrzad z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu. 


` 


z or kg — . „zm Be- er 
e A e a r e N AA TE 


najznakomitszy ch. i najtańszych wSROZE” 
snych motorów do opalania surową roga; 


dostarcza na spłaty i pod gwarancyą 
Generalne Zastępstwo 


257% 1 10 


et 


Młody człowieh 


1. 28, z ukończoną 4 klasą realną. przygoto- 
wujący się do egzaminu z rachunkowości pañ- 
stwowoj, piszący na maszynach poszukuje za- 
jęcia biurowego bezpiatnie — „Tarcza, 
poste restante Kraków. 2451 2 2 


| °. . 
„Pożyczki 

załatwia za kondyktem i boz kondyktu dla PP. 

urzedników, oficerów w ogólności, profesorów, 

wielebnego duchowieństwa. nauczycieli. nota- 

| rrusz, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Beamten-Vereinu wo Lwowie, 

ul, Kopernika l. 28, 1946 25 25 


| Siynne w Świecie wody mineralne ze zdrojów 


Ww dns rządu AMiBósiŚgy. 

Zawsze należy zapytać rie ordynujących loko- 
i rzy, z którego z trzech zdrojów Cciesiins, 
Granide-Grilie, Hopital pić należy 
Dostac można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych i w aptekach. — Na kapsli i etykiecie 
znajduje się nazwa odnośn. zdroju. 2074 4 8 


—_ EKZZ Lin. = 


CHOCOLAT 


KU LAIT.SU1ISSE 


od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyborami 
Naczynia kuchenne, 

Narzędzia rzemieślnicze, 

Drut koiczasły, 

Carbid do oświetlenia i t. p. 


poleca 1900 1% 10 

ma __ W m 

J. Fiaikowski 
handel towarów żelaznych i skład 'nafty 


Nowy Sącz. 
© Proszę żądać 


x z 
h gratis i franko 


e | mego bogato ilustrowanego cennika 
Ż z przeszło 1000 odbitek zegarków, 
s h wyrobów srebrnych i złotych. 
HANNS KONRAD, Pierwsza fabryka ze- 

garków w Briix Nr. 627 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
cuszkiem 4 K, zegarek Roskopt szwajc. syste 
mu 5 K. Rejestr. niklowy kotw. zegarek rom, 
„Adler Roskopf* 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. 456 49 60 


o 
' 


O F !61 


vdwrotną pocztą. 
Posiada własną szliliernią szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanerai, 


OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 39, 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 


do pisania do naprawy lub czyszczenia, 


gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 


83 48 0 


wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binoklo pryzmowe. 


$ | Przyjmuje wszelkich systemów maszyny 
| 


| “c, Kraków, Podwale (3 
Farby dla konstrukcyi że- NIŻNE „UNIVERSUM ? li (W, l Walp ' 
laznych, ES J Fi iz s p "IE" ak A 
<EM>. s ULCE ZE TOPONONENECENESZEOGZE WEZ OGCSCOGRWOCCGEAA | Bęzpośrednie i najlepsze żródło mabycia | 
A hżu="lfh panos A Vo © wszelkich płócien i towarów wełnianych własnego wyrobu, 
wych, T Sztuka szyfonu na koszule, 84 cm. szeroka. lè. j 20 metrów długa w o - K 
z z . ań i > . A t PY, a, Tm. 20 si 5 POZ a ii A 
Farby da konstrukcyj „ płótna Irish 82 , MORE: ESS". i50 K 
kia — : Sztuka płócienka King prawnie chron, 82 cm. szeroka. 2% metrów długa „15'50 K 
Farby cmaliowe, bardzo dobra z najlepszej przędzy. 
| s A 5 dec F F a 
. : ' 6 sztuk prześcieradeł bez szwu, 150 cm. szerokich. 2 metry długich, gotowych, 
Farby krzemionkowe (Si od wkia dek | PUE z najlepszego ręcznie wyrobionego płótna . . os so 1350 K 
lical) - ? © || Tuzin ręczników drelichowych, WIGILOŚGIAYEŚNIO an. „ . . „mmo. « „db 540 K 
í Z 1 dzwonkiem / : | z półpłóciennych ściereczek do szklanek ad p. <70 cm. att Roe 
Farby dla wagonów ko- zo dwom ... : . ia | Bardzo wielki wybór bielizny na tóżka. płócien. szyfonów, gryzet, ręczników, chuste 
i + én M | 1 do nosa, bielizny słołowej, -zefiru, tkanych harchanów, materyj na suknie. delains i t.d. 
lejowych, Wiech a. w nocy Kasa oszczędności miasta Nowego Sącza podnosi | 5 cenach bez gnt: | niskie m za najlepszą jakość. 3 
3 ôb J. . . k I Próbki na żądanie opłacone, 
Farby cementowe. kia 27 stopę procentową od nowo złożonych wkładek od| Oddział z resztkami! 
P- M : s s ; branych. 4—12 metrów długości, oksfordu, p. 
, ar 3-letnie pism. poręczenie. Za nięstom- 5 Ay z G uórów ouA f pięknie do G 5 « 
ae Fx ah wny zwrot pieniędzy, dnia 1 lipca 190 i. na A 4 kanafonu, fłaneli i RER, Pare”. | 17 = K 
3 i SĄ Wysyłka za zaliczką. opłatuie do każdej poczty o a 4526 9 2 


| 

| resztki rumburdzkkiej weby 
if vez skazy, biełonej, najlepszej, bawełnianej, nadające się na każdą bieliznę 
| metr. Długość resztek 8—16 metrów. — Wysyła się najmniej paczkę 5 kg. 
| Próbes resztek nie wysyłam Niestosowne przyjminję napowrót. 
| Wysyłka tylko za zaliczka 


| Tkuinin Julius Kantor, Baby XU. pod Nachodem (Czechy), 


Rządea drukarni L. K. Górski. 


U 


MAX BÓHNEL 


zegarmistrz, 

Wiedeń, IV, Margarethenstr. 27. 
Telefon 3523. 

Zaządać mego cennika z 2000 OE 


Lak izolacyjny dla prze- 
wodów elektrycznych. 


ARBA ZBORI OCHRANIA 


Z Drukarni Literackigi w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


po 46 h za 
około 45 m. 


AE" >". 


— Dyrekcga Kasy oszczędiośi m. Nowego Sącz. 


za darmo, opłaconego. 136 35 0 


. 2628 2 8 


